any oana 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
4 wyjątkiem dni poświątecznych, 


Numer pojedynczy 


Pocztą 16 hal. -- Biura Redakcyi I Admmistracy 


ulica (zarnieckiego 1 12. — Jkspedycya miejscowa 
Sencyi dzienników Bt. Sokołowskiego, Pasaż | 


wA 


Hansmanna J, 9. — Listy należy frankowaw. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 65. 


> 


Niedziela, 17. Czerwca 1906. 


Prenumerata Z przesyłką pocztów 


kosztuje w miejscu IU RJ il Miesięcznie 9 K. — Lrenitmer ata zagraniezna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We 
| wsżystkich e ] państwach 3 K 80 h miesięcznie. | 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 

atnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. styeznia do konca czerwca 

| lub od 1 lipca do Końca grudnia, świerćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


i półroczni abonenci bezpł 


„Przewodnikć prenuwerowany osobno kosztuje § K 


awynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
wiesięcznie 3 K 70 h. — W miejsen: rocznie 34 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K,; 


| 


Rok 96. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 13 bal. od miejsea i wiersza miarą 
petitowa, ogloszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokolowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmauna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
36 Rue de Varenne. 


GAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


Przedpłata na »Gazelę Lwowska « 
wynogi: 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 31 
GG... PK 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 30 
„września) p o SĘŃĆ 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 3 w 


Zamiejscowa: 


półrocznie I6 K 
ćwierórocznie SA ) 
miesięcznie . IKR 


Prenumeralorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), olrzymają »Przewodnik 
naukowo lileracki<, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« bezpłatnie 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płalą, a to: 


ćwierćroczni . . 1 K 50% 
miesięczni — k 60 A 


»Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


rocznie SK 
półrocznie 42 JAĆ 
ćwierćrocznie Z 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


z E 
CZĘŚĆ URZĘDOWA. 
Dyrekcya poczt i telegrafów przenio- 
sla: oficyuła pocztowego Karola Bischofa 
ze Stryja do Lwowa, Oraz asystentów poczto- 
wych Majera Zim mermanna ze Sokala 
do Stryja i Aleksandra Sliziuka z Podwo- 
łoczysk do Lwowa. 
Dyrekcya poeżt i tele grafów przenio- 
sła asystenta pocztowego. Kazinierza Pla- 
z Leżajska do Lwowa, 


chcińskiego, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 16 czerwca. 


Delegacye. 


Na wczorajszem posiedzeniu w ojsko- 
wej komisyi |jelegacyi węgierskiej 
przemawiał P. Minister wojny, gen. Pit- 
reich, r przedstawiwszy w krótkich rysach 
budżet wspólny, który się trzyma ram da- 
wniejszych, prosił o jego przyjęcie. 

Del. Mikołaj hr. Zichy wyraził zdzi- 
wienie z powodu, że P. Minister wojny w De- 
legacyi węgierskiej przemawia po niemiecku. 

Del. Okolicsany oświadczył, że De- 
legacya, odpowiednio do przyjętych zobowią- 

| zań, musi nchwalić budżet wojskowy, oświad- 


cza jednak, że organizacya, kierownictwo i 
duch armii wcale jej nie zadowalają. Mowca 
zastrzegł się jednakże, iż zarzuty te nie sto- 
sują się do P. Ministra wojny. Hr. Mikołaj 
Zichy żądał, ażeby P. Minister wojny nie 
używał tytułu Reichs - Kriegs- Minister, gdyż 
to nie odpowiada ugodzie z r. 1867. 

Po krótkiej przerwie i podjęciu obrad 
na nowo, prowadził P. Minister wojny rzecz 
swą dalej i wskazał między inneni na uchwałę 
Delegacyi, ustanawiająca rozdział wydatków 
na wojsko w stosunku kwot; eo do przepro- 
wadzenia zaś tej zasady osiągnięto między 
obydwoma Rządami porozumienie. Przy 38- 
milionowym kredycie na działa górskie za- 
mówiono do końca r. 1905 haubie za ll mi- 
lionów na Węgry, a za 28 milionów na Au- 
stryę. Podniesiony projekt utworzenia ne- 
wego arsenulu nie bylby rentowny, edyż 
odnośny przemysł prywatny już znacznie się 
rozwinął. 

W dyskusyi zabrał teź glos dr. W e- 
kerle i oświadczył, że pertraktacye między 
oboma Rządami w sprawie udziału przemysłu 
wegierskiego w dostawach wojskowych mo- 
Żna uważać za ukojiczone; jest jeszcze tylko 
różnica w jednym punkcie. O ile przemysł 
węgierski nie został uwzględniony odpowie- 
dnia kwotą w jednej gałęzi, to znajduje się 
kompensata w gałęzi innej. 

Odpowiedź przyjęła komisya do wiado- 
mości. poczemń posiedzenie zamknięto. 

Z Wiednia donoszą do Budapeszan : 
W kolach ezlonków partyi niezawisłości, na- 
leżących do Lelegacyi, znalazło wczorajsze 
wystąpienie P. Ministra wojny, gen. Pitrei- 
cha, ogólne uznanie. Wszyscy członkowie 
wyrażali się nader pochlebnie o jego otwar- 
tych i jasnych wynurzeniach, oraz podnieśli 
z uznaniem. że owo posiedzenie komisyi od- 
było się wyłącznie w języku węgierskim, 
gdy dotąd referaty i przeważna część dysku 
syi odbywały się zawsze po niemiecku. Jest 


ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


U PROGU NOWEGO ŻYCIA 


(Ciąg dalszy). 


Była to najwyraźniejsza, bez osłonek 
nawet dana odmowa. Znalazłszy się na ulicy 
j rozważając posłyszane. słowa, Lipowiecki 
zrozmniał, że przyczyną jej pośrednią stały 
się liberalna hasła, które mu Gasztowt grze- 
ie wypomniał ; przyczynią bezpośrednią 

krańeowy próżnego, nienasyconego 
ństw i zaszczytów człowieka. Zatywszy 
w dostatkach, miał tylko jeden punkt hono- 
ru i jedna ambicję: dostroić się do arysto- 
kracyi i bywać w jej salonach. Nie czul 
śmieszności, jaką go to okrywało, nie poj- 
mował bolów i trosk młodszej generacy!, 
nie pragnął nikomu Uczynić dobrze; bo ni- 
ci wiążace go Z własnem społeczeństwem, 
prysneły wtedy, gdy rzuciwszy się ku wy- 
żynon. a niedoścignawszy ich jednak, Zà- 
wisl jak Twardowski w powietrzu, między 
niebem książąt i lrabiów, którzy go do sie- 
bie przyjąć nie chcieli. a ziemią zwyklych 
Smiertelników, których on się sun wyrzekł. 

Pozostały mu więc, Jako jedyna po- 
cieclia, dobrze płatne synekury, ułatwiające 
wieczne dążenie ku utytułowanym wyży- 


nom. y s 
Lisosiechi wyszedł od Gasztowta 0 Je- 
op 4 O ; 

dno doświadczenie ŻyCIówe bogatszy. Równy 

a przewyższający g0 inte- 


mu urodzeniem AKC - 
ligencya wykształceniem j połączonym z nie- 
wi nóraizmenpojęe WYŻSZY poczuciem 


idei która tamten w karyerze swej nie krę- 
` ($ z 


egoizm 
dostoje 


więc nadzieja, że tuk ordinarium jak estra- 
ordinarium będzie załatwione po dwócli, a 
najwyżej trzech posiedzeniach. 


Budapeszt. Pester Lloyd omawia do- 
niesienie dzienników, że w poniedziałek ma 
się odbyć w komisyi dla spraw zagranicznych 
Delegacyi węgierskiej „nagonka“ na hr. Go- 
lnchowskiego i zaznacza, źe jest nieumoty- 
wowane podobne wyrażenie wotum nieutno- 
ści jedynie z powodu podejrzenia, iż P. Mi- 
nister przekroczył swój zakres działania. Nie 
potępia się bowiem polityki zagranicznej hr. 
Gołnchowskiego, lecz zarzuca się mu rzeko- 
me wamieszanie się da wewnetrznej polityki 
węgierskiej. Odpowiedniem do tego forum nie 
są Delegacye, lecz Sejm węgierski. Dlatego 
byłoby właściwą rzeczą zmniejszyć namię- 
tność i spokojnie tę sprawę traktować. A dru- 
giej jednak strony nie wynika z tego, aby 
hr. Gołuchowski nie skorzystał ze sposobno- 
ści, jaka mu się nadarzy, aby zasadniezo roz- 
wiać podejrzenia. 


Rada Państwa. 


Z Izby poslów. 


(Dokończenie telefonicznego sprawozdania 
z posiedzenia Teby g dnia 15 b. m.) 

W dalszym ciągu dyskusyi nad nagłym 
wnioskiem p. Kathreina, by lzba natych- 
miast przystąpiła do pierwszego czytania 
prowizoryum budżetowego, polemizował p. 
Abrahamowicz z wywodami p. Romań- 
eznka, który twierdził, że wzburzenie w Ga- 
lieyi wsehodniej przypisać należy jedynie 
stanowisku Polaków w sprawie reformy wy- 
borczej. Mowea oswiadcza, że jeżeli jakie- 


| pował się bynajmniej. nie został odmową je- 
go ani dotknięty, ani nawet zdziwiony. 
Przeczuwał, iż pan ten dumny z należenia 
do klubu myśliwskiego, a wydający na jakąś 
Julę tysiące rubli, nie będzie w stanie pojąć 
czyjejkolwiek troski o byt, chleb i pracę. 
Ofiarność jego społeczna i obywatelska nie 
sięgała po za datki, składane pięknym lub 
utytułowanym paniom na wentach dobro- 
czynnych. 

~ Stanislaw postanowił zapukać teraz do 
innej sfery ludzi. 

Znał z interesów bankowych dyrektora 

pokrewnej instytucyi. Człowiek był niemłody, 
bardzo bogaty, a skromnych wymagań. Po- 
R ch namiętność zbierania pieniędzy. 
a M par przyjmował, pierwszy rano 
y »lurze. ostatni z niego wychodził, 
żelazną ręką trzymał urzędników, każdą zaś 
minute wolną od zajęć, poświęcał ustawi- 
cznemu liczeniu. Zawsze z ołówkiem i blo- 
kiem w ręku, rachował na biurku, na oknie, 
na kolanie, łecz kombinował bez końca, sta- 
wiając wiecznie szeregi cyfr, które jak ka- 
balistyczne wyglądały znaki. 
Pan chciałby przyjść do nas na 
posadę? — podjął, wysłnchawszy prosby 
młodego człowieka i mierząc go pod złote- 
mi okularami podejrzliwym wzrokiem. jak 
gdyby miał przed sobą nie kandydata na 
wyższy urząd, lecz wprost złoczyńcę. 

— Pan do nas? Nigdy bym się na to 
nie zgodził! Nigdy! Ja, panie mój, muszę 
sobie pracowników urabiać, zastosować do 
naszych potrzeb i wymagań. U nas trzeba 
zaczynać od 15-tu do 20-tu rubli najwyżej 
i wolniutko szczebel po szczeblu, wdrażać 
się, zrastać z zajęciem, rozwijać. 

— A jednak panie dyrektorze, ktoś 
wykwalifikowany iw danym zawodzie 
cniący, dostaje niejednokrotnie wyższą 


Pria- 
na- 


— Być może, być może, ale 


0 takie rzeczy należy się zwracać 
wujaszków, stryjów ; i 


nie u nas. 


y do swoich 
61 moga dla ezłonka wła- 


sne) rodziny przełamać zasadę. Co do mnie | sie 


ny mechaniczną przez długie lata robotą, 
a przedewszystkiem tani. Należy œo prze- 
cież wyzyskać na rzecz dywidendy dla akcyo- 
naryuszy. Gdy ma zawiele, aby umrzeć z gło- 
dn, a za mało, aby żyć, to akurat dla nieso 
dosyć : jest doskonale uposażony. ('zem mniej 
przytem kosztuje prowadzenie biur 
kszą będzie pod koniec roku 
której lwia częś utonie w k 
ktorów i zarządu. 


na przyszłość do dyeni i ! 
x uam ec (o dygnitarzy i rnatadorów 
którym otłuszczenie i dad 
serca Ie Zwalal 3 j 
serea, nie pozwalalo odczuć cudzej niedoli 
a wysehła pamięć rsl, 
że 1 oni byji kie 
dojściem do 


jednak, nie pogwałciłbym jej nawet dla ro-| 
dzonego mego syna, gdybym go posiadał. 

a Lipowiecki pożegnał go niskim, trochę 
ironicznym ukłonem. 

„Syty głodnemmu nie wierzy“, — my- 
ślał z goryczą. — Cóż obehodzi tych ludzi 
bogatych, stojących u szczytu własnej ka- 
ryery, że ktoś inny pożąda chleba i pola do 
pracy, że obywatelskiem podaniem ręki mo- 
gliby mu przyszłość i szczęście zapewnić? 
lin dobrze, oni głusi nieraz i ślepi na po- 
trzeby społeczne, będą do śmierci zgarniać 


tysiące i dziesiątki tysięcy,  krwawicą 
ogółu  zapracowane; jeden, aby mocą 


ich piąć się kn arystokracji i wzbogacać 
jakieś Zintki, czy Jule; drugi dla miłości 
zlota, którego nie miał nawet komu zosta- 
wié, a sam nie używał. Že mlode siły mo- 
głyby podziałać ożywczo na losy instytncyj, 
przez panów tych kierowanych, to ich mało 


obchodziło. Urzędnik powinien być ogłupio- j 


ł 


, tem wiek- 
su gratyfikacya, 
teszeniach dyre- 


Niech żyje 


„żyje rutyna i oszczędność! 
Lipowiecki j 


postanowił nie zwracać sie 
zatyłego w dostatkach 


nie przywodziła na myśl. 
dys młodzi, że i oni przed 
ia, | _ dzisiejszych synekur, Takneli 
02e pracy i chleba, pragneli pomocy reki 
Uczelwej a życzliwej. Zapomnieli, że istnieją 
obowiązki, które powinno się spłacać społe- 
Czenstwu przez podanie dłoni młodszej ge- 
neracji. 

Przeżuwając gorżkie te myśli, zwrócił 
z kolei do jednego z dawnych swych 


rzeczonĄ, Szczęś 
wejdzie w jego położenie i pomoże do pozy- 
skania posady, odpowiedniej pracy jego ifa- 
chowemu uzdolnieniu. 


zmarłym ojcu, wielkie zak 
których on był dzisiaj jedynym władea i kie- 
rownikieim. Zarówno stanowisko to, ja | 


wpływy w świecie h 


Mawnego znajomego 
myslal z trwogą 
czymy!,, ” 
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kolegów szkolnych. Nie cheiał pominąć ża- 
dnej sprężyny, któraby mogła otworzyć przed 
nim szersze pole działania, a zarazem dać mu 
dostateczną podstawę bytu do założenia wła- 
snego ogniska domowego. Zdobycie jej było 
przecież jedynym sposobem pozbycia się prze- 
wodnictwa, upokorzeń i szykan ze strony 
Olszańskiego. 

Może młodsi łatwiej go zrozumieją, może 
dawny towarzysz z ławy szkolnej, „któremu 
powie, że idzie tu o połączenie się z na- 
a więc o szczęście Życia calego, 


Kolega ten, wyniósłszy się szezęśliwym 


trafem nad poziom, zajmował dzięki bogate- 
ma ożenienin, jedno 4 wybitnych imiejse w 
przemyśle warszawskim. Żona Jego bowiem 


ako jedynaczka, odziedziczyła po niedawno 


lady fabryczne, 


jak po- 
sły mn znaczne 
andlowo-przemysłowyin, 


Je Wszakże zużyć, dla 
1 towarzysza? — roz- 
Lipowiecki. — Ha, zoba- 


tczona z niem fortuna, daw 


— (zy zechce 


Nieincy jednak nie zwykli być uczynni, 


a pan ten, jak większość przemysłu war- 


szawskiego, niemieckie nosił nazwisko. 


(rdy Stanisław zajechał pod wskazany 
numer, na ulice Smoczą, oczom jego ukaza- 
ły się duże zabudowania fabryczne, wstępu 
do których bronil szwajcar, z typową por- 
celanką w ustach. Objaśnił on, na zapyta- 
nie. iż p. Wrischman, właścieiel zakładów, 
znajduje się w kantorze. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kolwiek wzburzenie w Galicyi wschodniej 
objawiło się, jest to tylko naturalnym wy- 
nikiem podburzających mów, które wygła- 
szane są we wschodniej Galicyi, jak i tutaj, 
w Izbie przy każdej sposobności. Koło pol- 
skie głosować będzie za nagłością, jednakże 
z tem zastrzeżeniem, że lzbie, a zwłaszcza 
Polakom dana będzie sposobność omówienia 
programowej mowy P. Prezydenta Ministrów. 
jak również spraw gospodarczych, które Już 
od szeregu miesięcy zupełnie są zaniedby- 
wane. Również poruszone być muszą potrze- 
by ludu, oraz wiele innych ważnych spraw, 
przedewszystkiem kolejowych. i 

P. Romańczuk odpowiadając na wy- 
wody p. Abrahamowicza utrzymuje, że w 
Galicyi panujące stronnictwo powinno pojść 
za domaganiem się przeważnej części ludno- 
ści polskiej i całego ludu ruskiego w kwe- 
styi reformy wyborczej. Mowea podnosi li- 
czne, rzekomo niesprawiedliwe rozprawy są- 
dowe, krytykuje postępowanie władz admi 
nistracyjnych i powiada, że Polacy powinni 
sami posiadać zmysł sprawiedliwości, a wów- 
czas, mowca ręczy, nie przyjdzie w kraju do 
wykroczeń i niepokojów. 

Na tem dyskusyę wyczerpano. 

Nagłość uchwalono większością | 
głosów. 

Przy meritum zaproponował p. Kath- 
rein odesłanie prowizoryum budżetowego bez 
pierwszego czytania do komisyi budżetowej, 
co też uchwalono. 

Następnie Izba przeszła do szezegóło- 
wej dyskusyi nad nowelą przemysłową. 

Szef sekcyi Hasenórl prosił o przyję- 
cie propozycyj komisyjnych, zgodził się na 
przyznanie malarzom wyjątkowych przepi- 
sów, oświadczył się jednak przeciw innym 
poprawkom. Na tem dyskusyę przerwano. 

P. Schonerer w ostrych słowach 
uderzał na Rząd i parlament, domagając się 
wyboru komisyi konstytucyjnej, celem wy- 
dania opinii o rozporządzeniach na podsta- 
wie $ 14. 

P. Tollinger przemawiał przeciw 
tównoczesnemu odbywaniu posiedzeń Izby 
posłów i komisyj delegacyjnych. Mowca żą- 
dał, ażeby Prezydyum przedsięwzięło odpo- 
wiednie kroki. 

P. Minister handlu wniósł ustawe o 
traktatach handlowych. í 

Poczem posiedzenie przerwano. 


Z komisyj. 


Komisya reformy wyborczej 
zajmowała się wczoraj podziałem mandatów 
w Styryi. Dyskusyi nie skończono. Następne 
posiedzenie komisyi we wtorek o godz. 5 
po południu. 

Stała komisya przemysłowa 
obradowała wczoraj nad kwestyą przyspiesze - 
nia obrad nad reformą przemysłową. Po- 
wzięto szereg uchwał, odnoszących się do 
szybszego przeprowadzenia projektu w fzbie 
posłów. 

Komisya prawnicza załatwiła 
wczoraj ustawę, zmieniającą postanowienia 
ordynacyi adwokackiej i uzupełniającą ją. 
Referentem wybrano dr. Ofnera. Zmiany 


) 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


UMARLI MÓWIĄ 


(Z francuskiego). 


X. 
(Ciąg dalszy). 


NP 


~, Daremnie „poświęcił sześćdziesiąt lat 
Zycia czel swojej rodziny. Rodzina zdziesią- 
tkowana, zgnębiona z winy ostatniego z po- 
tomków, leżała u stóp la Vigie tak samo, 
jak te pnie drzew na śniegu. Jemu zaś, któ- 
rego siła i żywa wiara obiecywała zwy- 
cięztwo, pozostał wstyd i porażka, | 

w swojem zwątpieniu i zniechęceniu, 
oparł się o stary dąb, jak o wspólnika nie- 
doli. Wydał długi jęk rozpaczliwy, jaki wy- 
daje drzewo pod ciosami siekiery, gdy chwiać 
się zaczyna i wkrótce się zwali. Niebo i zie- 
mia o barwach spokojnych, nieruchomych 
nie zdawały się słyszeć tej skargi. I czuł się 
opuszczony. i 

Dwie łzy spłynęły po jego policzkach 
Byly to łzy męzkie, nieczęste i wzrusza- 
jące, bo są przyznaniem się do upokorzenia i 
słabości. Z powodu zimna, łzy spływały zwol- 
na, na pół zamarznięte, po twarzy, w której 
ciepła nie było. Nie myślał o tem, że płacze 
Zrozumiał to dopiero, spostrzegając ludzka 
postać, która zwolna, także wstępowała pod 
górę. I nie chcąc, aby kto się domyślił jego 
cierpienia, otarł oczy. 

Czarną postacią, która się zbliżała, była 
stara kobieta, zbierająca zeschłe gałęzie. Po- 
chylona nad śniegiem pokrytą ziemię, nie 
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obejmują głównie następujące punkty: Izby 
liczące ponad 1000 ezłonków mają odtąd 
posiadać radę dyscyplinarną, składającą się 
z 22 ezlonków (dotąd 15); senat zaś dysey- 
plinarny z 9 członków (dotąd 11). Kara 
pieniężna najwyższa ma wynosić 3000 kor. 
(dotychezas 300 kor.). Prawo odwołania ma 
przysługiwać adwokatom wogółe w razie 
skazania na karę pieniężną. Izby adwokackie 
mogą części swych dochodów użyć na wspar- 
cia dla członków lub wdów i sierót po nich. 


Z klubów. 


Koło polskie obradowało wezoraj 
rano i po południu nad reformą wyborczą. 
Dyskusya toczyła się głównie oto, ezy przy 
wyborach gmin wszystkich ma być zastoso- 
wany system proporcyonalny, czy nie. Do- 
tychezas uchwały nie powzięto. Dalszy ciąg 
obrad odbędzie się w niedzielę po południu. 

Polm. Corr. donosi ze strony — jak za- 
pewnia — kompetentnej, że Koło polskie 
zamierza żądać dalszego pomnożenia man- 
datów polskich w razie powiększenia liczby 
mandatów czeskich i niemieckich, skutkiem 
zrealizowania propozycyj ugodowych PP. Mi- 
nistrów Pacaka i Pradego. 

Niemieccy posłowie z Czech 
odbyli narady eo do kompromisu w sprawie 
mandatów w Czechach. Uezyniono propozy- 
cyę, żeby liczbę mandatów podnieść w Cze- 
chach o cztery, po dwa dla Niemców i ze- 
chów. Ponieważ Czesi cheą Niemcom oddać 
tylko jeden mandat, konferencya uchwaliła 
obstawać przy dwóch. Formalnej uchwały 
nie powzięto. 

p E aaea 


Z pod berła rossyjskiego. 


Wielkie wzburzenie i zaniepokojenie wy- 
wołały w szerokich kołach społeczeństwa 
rossyjskiego 

rozruchy w Białymstoku. 

Kto je zorganizował lub tylko sprowoko- 
wał i bez tego podnieconą już ludność, zaw- 
sze skora do szukania zadośćuczynienia na 
mieniu żydowskiem, na razie nie wiadomo. 
Jedni zwalają winę na „czarne sotnie“, nie- 
cierpliwie wyczekujące pożądanego dla nich 
żeru; drudzy obwiniają żydowski „Bund“, 
który w Białymstoku zapuścił głęboko swoje 
korzenie. Faktem jest tylko. że rzucono na 
tium pobożnych bombę, że ofiar w ludziach 
jes. bardzo wiele, a rozgoryczenie wyłado- 
wało się w pogromach domów i sklepów 
żydowskich. | 

O zajściach w Białymstoku donoszą je- 
szcze następujące bliższe szczegóły: Powo- 
dem tych zaburzeń było to, że podczas ka- 
tolickiej procesy! wybuchła bomba i zraniła 
kilku ludzi, podezas procesyi prawosławnej 
zaś strzelił ktoś z dachu pewnego domv 
i ranił jednego duchownego. Ponieważ tłum 
posądzał Aydów o dokonanie tych zamachów, 
rzucił się przeto na ich domy. Przyszło do 
owałtownych starć, a wojsko musiało wkro- 
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widziała go. Skoro była już blisko dębu, 
wyprostowała się nieco i wtedy go poznała. 
`> — Pan Franciszek — szepnęła. 

— La Fauchois. i 

Zbliżyła się jeszcze więcej, położyła na 
ziemi wiązkę drzewa, pomyślała, co by po- 
wiedzieć więcej, a nie znajdując słów, za- 

| częła szlochać, nie cicho, ale na cały głos. 

— Czemu płaczesz? — spytał pan Ro- 
quevillard. i 

— Ua pana, panie Franciszku. 

— Za mnie? 

Tak: 

Nigdy nie skarżył się nikomu. Wynio- 
sła jego duma powstrzymywała wszelkie 
oznaki współczucia. A przecież przyjął wspól- 
czucie starej żebraczki i podał jej rękę. 

— Wiesz 0 moich nieszczęściach ? 

— Tak, panie Franciszku. 

— I o ostatniem? 

— Tak... przez jednego człowieka z 
Saint-Cassin, który wrócił z miasta dziś rano. 

— Ach! 

Zamiłkli, a potem la Fauchois zaczęła 
znowu lamentować na cały głos. Natury 
prymitywne nie umieją cierpieć w milczeniu. 

— Pan Hubert, taki wesoły, taki mło- 
dy, taki luby ze wszystkimi... Przychodził 
zawsze zaglądać w garnki do kuchni i żar- 
tował z ludźmi... Pani... a pani, to była pra- 
wdziwa święta. Oboje, panie Franciszku, 
prosto poszli do raju. 

Pan Roguevillara milezący, nierucho- 
my, zazdrościł umarłym, którzy leżeli w Spo- 
koju. Tymczasem gadatliwa la Fauchois mó- 
wiła dalej: 

— A pan Maurycy, czy go wam od- 
dadzą ? 

I bardzo cicho, z ową obawą przed sę- 
dziami, która często spotyka się u prostych 
ludzi, dodała: 

— Już jutro ma stawać. 

: Pan Roquevillard spostrzegł, jak się 
żegnala, wzywając Bożej pomocy. Miinowoli 


dwieście sklepów. Liczba ofiar dotąd nie- 
wiadoma, prawdopodobnie jest jednak 30 
ludzi zabitych, a kilkuset rannych. Cześć 
ludności mniema, że zajścia sprowokowała 
„czarna sotnia“, zwalając je potem na Ży- 
dów. 

Wielce charakterystycznym objawem jest 
natomiast fakt, że urzędowa Pet. Ag. tel. wska- 
zuje już wyraźnie winnych, choć śledztwo 
dotychczas nie ustaliło jeszcze, po czyjej 
stronie szukać należy właściwego zbrodnia- 
rza. Według jej komunikatu: „Onegdaj przy- 
szło do wybuchu rozruchów antiżydowskich, 
gdyż procesfy prawosławną i katolicką o- 
strzeliwali Żydzi. Wojsko odpowiedziało strza- 
lami. Na uciekających uczestników 
procesyi Zydzi rzucili bombę. Pod- 
czas paniki kilka dzieci uduszono. Słychać, 
że jeden. ksiądz katolicki został zabity. Urząd 
gminny i gmach „Banku państwa“ zamknię- 
te. Komunikacya pocztowa wst.zymana*. 


Drogą na Warszawę donosi Berliner 
Local Anzeiger: We ezwartek w Boże Ciało 
około godziny 4 po południa przechodziła 
procesya katolicka ulicą Aleksandrowską. 
Wtem z balkonu jednego z domów rzucono 
bombę. Skutek był straszny. Jeden z księży 
został zabity, wielu rannych. Równocześnie 
z okien domów padła spora liczba strzałów 
rewolwerowych: (Tłum począł uciekać. Podej- 
rzenie padło, że sprawcami tego zamachu są 
Zydzi, wskutek czego tłum rozjuszony rzucił 
się na ich sklepy i domy. Pogrom był stra- 
szny. Towary wyrzucano na ulicę i niszczo- 
no. Żydów masami rabowano i zabijano. 
Wielu uciekających, którzy już byli na dwor- 
eu kolejowym, wyciągnięto z wagonów i za- 
bito. Żydzi tłamnie skryli się w sąsiednich 
lasach. Posłano tam dragonów. 

Gazety berliiskie donoszą, że zajścia 
w Białymstoku były wywołane przez agen- 
tów policyjnych, którzy chcieli sprowokować 
ludność ehrześciańską. Chrześcianie sprowo- 
kowani przez policyę, bili strasznie Żydów, 
a policya zachowywała się obojętnie. We 
wszystkich ulieach rabowano, bito i palono. 
Wojsko wystąpiło zbyt późno, zresztą — jak 
utrzymują — wojska było za mało wobec 
znacznej liczby napastników. Telegrafowano 
po pomoc. Wybryki trwały do późnej nocy. 
Robotnicy wołali „Precz z Żydami i rewo- 
lueyonistami!* Setki domów stoją w płomie- 
niach, połowa miasta jest zniszczona. Liczby 
ofiar do tej pory nie można było jeszeze 
obliczyć. 

Z Warszawy otrzymaliemy następujące 
informacye: Wczoraj powtórzyły się w Bia- 
lymstoka rozruchy. Wielu rannych przewie- 
ziono do Brześcia litewskiego. Na patrol 
wojskowy miano rzucić bombę. Zniszezono 
i obrabowano mnóstwo sklepów i mieszkań 
prywatnych. Tysiące Zydów ucieka z miasta 
do lasów., Sklepy i lokale publiczne za- 
mknięte. Piechota i dragoni przywracają po- 
rządek. W Warszawie tłumy Żydów oble- 
gają dworzec kolei petersburskiej, oczekując 
przybycia swoich krewnych. 

Afera białostocka odbiła się donośnem 


czyć i użyć broni palnej. Zniszczono około | echem 


w Dumie państwowej, 
kopiąc nową przepaść między rządem a par- 
lumentem rossyjskim. 

Z początku prowadzono w Dumie w dal- 
szym ciągu dyskusyę ugrarną. 

Poseł Syrłonow przypomniał fakt 
zabrania ziemi Baszkirom, którą sprzedano 
po 75 kop. za dziesięcinę. Po 10 minutach 
przewodniezący, który kontrolował długość 
przemówień przy pomocy klepsydry przerwał 
mowcy. Z kolei przemawiał poseł Jezier- 
ski, domagając się rozdzielenia bezpłatnego 
pomiędzy chłopów dóbr skarbowych, ko- 
scielnych i koronnych. 

Kiedy nadeszła do Dumy wieść o no- 
wej katastrofie, na podstawie otrzymanych 
depesz stwierdzić trudno. Peł. Agen. Tel. in- 
formuje jedynie, że interpelacya w spra- 
wie zajść w Białymstoku wywołała 
ogromne podniecenie. Liezni posłowio 
wygłosili ostre mowy. Nabokow rzekł, że 
stwierdzono, iż dany był tam sygnał do rozpo- 
częcia zaburzeń; takiż sam sygnał dano w 
Kiszyniowie i Homlu. Duma bezzwłocznie 
musi wystąpić przeciw tej niesłychanej 
zbrodni. 

Izraelita Lewin powiedział, że zabu- 
rzenia w Białymstoku są decydująca odpo- 
wiedzią ministrów na interpelacye Dumy. 

P. Zukowski (gub. grodzieńska) ob- 
jaśnia kolegów, że stosunki między Polaka- 
mi, izraelitumi a prawosławnymi w Białym- 
stoku nie pozostawiają nie do życzenia. 

P. Rodiczew zaznacza, że ojczyzna 
jest w niebezpieczeństwie, gdyż rząd sam 
aranżuje zaburzenia antisemickie. (jczyzna 
pozostanie póty w niebezpieczeństwie, póki 
będzie u steru obeene ministerstwo. 

P. Aładin proponuje porządek dzienny, 
według którego już ustanowiona komisya dla 
śledzenia bozprawnych aktów administracji, 
ma otrzymać polecenie wysłania dwóch człon- 
ków do Białegostoku, celem stwierdzenia po- 
wodów tamtejszych zaburzeń. 

Po mowie popa Afunazjewa, który 
zwrócił się przeciw prasie antisemickiej, 
przyjęto jednomyślnie wniosek Aładina, 

Partye i stronnictwa. 

Przed tygodniem wywieszono w kuloa- 
rach Dumy plan rozmieszczenia posłów w 
sali posiedzeń według partyj. Daje to mo- 
żność zakończenia wreszcie okresu przypu- 
szezeń i przybliżonego. opartego na ogólniej- 
szych informacyach obliczania sił poszcze- 
gólnych partyj. Wprawdzie i obecne obli- 
czenia nie są zupełnie ścisłe, bliższe jednak 
są prawdy, aniżeli wsz; sukie dotychczasowe. 

A więc na skrajnej lewicy zasiadła 
partya pracy. licząca 96 członków. Skład 
tej partyi nie jest bynajmniej jednolity. Na- 
leżą do niej czterej socyaliśei-rewolucyoni- 
ści, kilkunastu mniej lub więcej zdecydowa- 
nych socyal-demokratów, radykalni inteli- 
genci, wreszcie chłopi, którzy o wiele bar- 
dziej są nastrojeni radykalnie w kwestyi 
agrarnej, aniżeli w sprawach ogólno-polity- 
eznych. Przyszłe losy tej partyi nie wydają 
się zbyt pewne. 


przypomniał sobie córkę tej kobiety, oskar- 
żoną o kradzież i zusądzoną i zapytał łago- 
dnie, gdyż dusza jego, zgnębiona tyloma cio- 
sami. nie znała już pogardy: 

— A twoja córka? Czy dobre masz 
o niej wiadomości ? 

— Wróciła już, panie Franciszku. 

-— Dobrze zrobiła. 

— Och, nie ma w tem żadnej zasługi. 
Wróciła z konieczności. Przyjechała z Lugdu- 
nn bardzo chora. Nie chce być zdrową. 

— Cóż jej jest? 

— Rozchorowała się po dziecku. 

— Po dziecku? Więc wyszła za mąż? 

— Nie, panie Franciszku, ale ina dzie- 
cko, maleństwo śliczne i żywe, które trzepie 
się jak rybka całymi dniami. Nie chciałam 
go wcale widzieć, tego aniołka. Pan rozumie 
z powodu wstydu, jaki mi zrobiła. A skoro 
go zobaczyłam, skoro uśmiechnął się do 
mnie, coś mnie nawróciło. A teraz, to cała 
moja przyjemność. 

— (zy to córka? 

— Córka? Chce pan mówić chłopiec, 
spory chłopczyna, tęgi i zdrowy. 

— Nowy ciężar dla ciebie. 

— Zapewne. Ale gdy wracam do do- 
mu i widzę tego malca z flaszeczką mleka 
w ustach, robi to na mnie takie samo wra- 
żenie, jak szklanka pańskiego wina, panie 
Franciszku. Rozgrzewa i dodaje ochoty do 
życia. 

— Jesteś już za stara, aby pracować. 

— Właśnie. Tylko na to się jeszeze 
przydam. 

W ten sposób nawet z samej swojej 
nędzy wyciągała pociechę dla siebie, a nie- 
szczęście przynosiło ostatnim dniom jej ży- 
cia jeszcze jedno zainteresowanie. Oderwany 
od własnych zmartwień tem opowiadaniem, 
pan Roquevillard podziwiał starą kobietę, 
która nie wiedząc o tem, dawała mu naj- 
lepszy przykład męstwa i przebaczenia. Po- 
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chyliła się, aby wziąć napowrót swoja wiązkę 
drzewa na plecy. 

— Do widzenia, panie Franciszku. 

— Gdzie idziesz ? 

— Do Cognin, zanieść drzewo do pie- 
karza. 

— Poczekaj. 

Chciał przyjść jej z pomocą w jej nie- 
dostatku i dawał jej pięć franków, ale nie 
przyjęła. 

— Weźże, mówię ci. 

— Panie Franciszku, la Vigie nie na- 
leży już teraz do pana, jak mi mówiono. 

Czoło adwokata chmurą się pokryło. 

— Nie, la Vigie nie należy już do 
mnie. Weź te pieniądze pomimo tego. To mi 
szczęście przyniesie. 

Zrozumiała nareszcie, iż upokorzyłaby 
go, nie przyjmując i wyciągnęła rękę. 

— Dziękuję. Będę się modliła za pana. 

Zeszła z góry, uważając na każdym 
kroku, aby się nie poślizgnąć. Pan Roqeuvil- 
lard patrzył, jak znikała powoli, dopóki nie 
wyglądała jak czarny punkcik w głębi doli- 
ny. J] znalazł się znowu sam, ale w odmien- 
nym stanie ducha. Ta żebraczka oddała mu 
stoxrotnie to, co moralnie uczynił dla niej 
w roku zeszłym, podczas winobrania, pod- 
trzymując jej ducha i wzmacniając energię. 

W czasie tej rozmowy wieczór zaszedł. 
W naturze, jakby skamieniałej pod śniegiem, 
dokonywało się owo uroczyste i tajemnicze 
skupienie, poprzedzające koniec dnia. Kontury 
gór zlewały się z brzegami bladego nieba. 
Żaden odgłos nie zakłócał ciszy, bardziej 
wzruszającej swoją obojętnością, jak najbar- 
dziej rozszalała burza. 

U stóp pagórka mały strumyczek pły- 
nął z cicha pod cienką skorupą lodową, która 
się zacieśniała. Ziemia, jednostajnej barwy, 
wydawała się jakby pogrzebana w białym 
całunie, jak klejnot w wacie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Fartya na ogół ni w: 
4 go i najwido- 


moweów, ani wybitnych ludzi 


czniej w ostatnich czasach traci Znaczenie 
w Dumie. Co się tyczy jej stosunku do nas, 
demokraty- 


to spostrzeżenie Rodiczewa 0 » 
cznej nienawisci“ i o „fizyologicznem wra- 
żeniu*, jakie na tych demokratów rossy]- 
skich wywierają posłowie polscy, wydaje 
się najzupełniej trafne. : 

Obok „partyi pracy” zasiądą, „według 
nowego planu „kadeci“. Partya ta Jest nie- 
tylko najliczniejsza w Dumie (wedlug osta- 
tnich obliczeń — 155), ale posiada niewąt- 
pliwie najwięcej dobrych uhowćów i ro- 
zumnych ludzi w swych szeregach. „Kadeci* 
najwięcej zbliżają się do pojęcia partyi w 
zachodnio - europejskiem znaczeniu tego sło- 
Wa. — Dyscyplina partyjna zachwiała „SIę 
wprawdzie nieco w kwusty! Agrarnej, jest 
jednak imponująca wobec dzialania w roz- 
sypke, jakie dotychczas charakteryzowało 
„trndowików*. Ze swoich istotnych usposo- 
bień „kadeci“ są niewątpliwie centralistami, 
te żywioły, które wśród nich mają szezere 
dążności autonomiczne, będą musiały z bie- 
giem czasu zejść na plan dragi. 

W kuloarach mówi się żartobliwie, że 
rządzi tam Jewo wicliczestwo Winawer, a w 
żarcie tym jest niewątpliwie spora doza 
prawdy. Żydzi istotnie wywierają znaczny 
wpływ na partyę „wolności ludu“. 

Spopularyzowany w społeczeństwie pol- 
skiem Rodiczew, nie należy, zdaje się, do 
„Sfer kierowniczych* partyi, jest raczej mo- 
wcą „na pokaz“, którego występy zresztą 
nie zawsze należą do imponnjących. Bliżej 
„wielkiego ołtarza* „kadetów* stoi Nabo- 
kow, a ze sfer pozaparlanientarnych wymie- 
niany jest powszechnie Milukow, jako istotna 
głowa kadeekiej partyi. 

Przedzieleni od „kadetów“ przez v rup- 
kę m ahometan, którzy dotychezas zazna- 
czają się jedynie wielką powaga, z jaką za- 
siadają w swych aksamitnych czapeezkach, 
nieco już ku prawemu skrzydła Izby zasiąść 
mają Polacy — Koło polskie u góry, 
posłowie polscy z Litwy i Rusi — 
na dole. Dalej na prawo — czterech posłów 
2 partyi „reform demokratycznych” 
z Maksymem Kowalewskim na czele. 

W ostatnich czasach M. Kowalewskij, 
ze swoją maleńką grupa, zbliżył się nieco 
do Stachowicza, do hr. Heydena i ich 50 
umiarkowanych. Zarysy tej partyi są 
jeszcze zbyt niewyruźne. Za nimi idą sporą 
gromadą, bo w liczbie 75 — bezpartyj- 
ni, przeważnie chłopi, którym chodzi o zie- 
mię, i o nie więcej. Wśród bezpartyjnych 
„kadeci*, którzy z nimi mogliby wytworzyć 
absolutną większość w Dumie, mają sporo 
zwolenników. 

Dalsze losy tych bezpartyjnych, nie- 
wątpliwie ważne dla przyszłego układu sił 
w Izbie, trudno dziś przewidzieć  Wsiąkną 
om zapewne do innych partyj. a wówczas 
okaże się może potrzeba nowego „rozsadze- 
na“ posłów. Jak widzimy ze szematu, „au- 
tonomiśei* geograficznie w Dumie nie 
istnieją. Sądząc z prądów, jakie się w tej 
frakcyi ujawniły w ostatnich czasach, można 
Żywić obawę, że przestaną oni istnieć i re- 
alnie, 

O skrajnej prawicy milczy parla- 
mentarny korespondent Gazety Polskiej, z 
którego obszernego listu wyjmujemy te cie- 
kawe szczegóły. 

Nowy program podatkowy, 
na który zgodziła się Rada ministrów, pro- 
ponuje nowe żródła dochodów, celem pokry- 
cia odsetków i amortyzacyi długów, dalej wy. 
datków wojskowych i strat panstwa. ponie- 
sionych przez wstrzymanie wypłat, wreszcie 
na cele zakupna ziemi dla ebłopów. W pro- 
gramie tym znajduje się zaprowadzenie po- 
datku dochodowego. podniesienie podatku 
tytoniowego, ustanowienie podatku od kapi- 
tałów, wreszcie rewizya przepisów o podat- 
kach przemysłowych. Projekt podatku spad- 
kowego spotkał się z ostrą krytyką. Mini- 
sterstwo nosi się z myślą zaprowadzenia po- 
datku od elektryczności 1 gazu, z czego $po- 
dziewa się znaczuych dochodów, z samego 
Petersburga 3 do 4 milionów. Podatek od 
cukru uznano za niepożądany. 

Zwierzenia hr. Wittego. 

W interviewie ze współpracownikiem 
dziennika Matin oświadczył hr. Witte, który 
bawi obecnie w Vichy, że ustąpił dobrowo - 
nie z urzędu, na którym mógł pozostać je 
szcze cztery do pięciu miesięcy, ale byłby 
stracił zupełnie zdrowie. Hr. Witte nie za- 
przeczył wprawdzie, że był Ba e ai 
niemniej ważny powód jego ustąpienia, %0 
nie chciał go. wyjawić. Jednak, celem uni- 
knięcia nieporozumienia, zapewnił, d il 
był to jego stosunek do eara, który odnosi 
się do niego bardzo łaskawie. y Wit 
ewentualną zmianę gabinetu, hr. ea 
oświadczył, że trudno mu zag: sąd RE 
rzutach, jakie podnoszą przeciw cie, Gł 
nowi, ale tyle może powiedzieć, że obecnie 
niemożliwe jest ministerstwo, które RA czele 
swego programu postawiłoby zmiany spo- 
łeczne bez narażenia się na ataki jawnych 


i tajnych partyj rewolucyjnych. 


Ciekawe cyfry: 

Wobec nowych projektów i spodziewa- 
nych reform agrarnych zasługują na uwagę 
podane przez Xuryera Litewskiego cyfry z 
ostatnich obliczeń statystycznych, dotyczą: 
cych ilości i podziału ziemi na Litwie i 
Białorusi. 
LUD 
5,090.813 dziesięcin. 
kw.; w tej liczbie ska 
dz. (lasy, grania, pla 


ileńska ma przestrzeni 
czyli 37.871 wiorst 
rbowej ziemi 315.500 
ce itd.), przynoszącej 
dochodu (WE 1904) 1 243 670 rb.; obywa- 
telskiej ziemi 1,809.800; z tego należy do 
Polaków (3.595 właściciel) odc 
dz., do Rossyan (851 właścicieli) z 497.000 
dz.; ziemi włościańskiej nadziałowej 
1,200.000 dz.; cerkiewnej | poklasztornej — 
500.000 dziesięcin. ] 
iczba ludnosci gno- f 
Do e liczbie szlachty — 41.137, 
mieszczan — 419.056, włościan en 
oeniga kowieńska ma przestrzeni 
30.7 Guod zieni obywatelskiej 
1.367.000 da; z teg0 należy do Polaków 
883.000 qz, do Rossyan 464.000 dz. 
Liczba ludności A 1,750.000; w tej 
liczbie szlachty 77 13.860, mieszczan 
BE 1 120.300. 


450.000, włościa 
„radzieńska ma przestrzeni 


Gub. 8g o A dz: 7) 
33.9070 wiorst kw. czyli 3 574.746 dz.: zie- 
mı obrva 1.033.000 dz.; z tego nale- 
ży da Polakow 519000 dz., do Rossyan 
516.000 dz; ziemi włościańskiej 1,890.800 


dziesięcin. 2 M 
Liczka ludności — 1,750.000; w tej li- 
czbie "szła © 11:000, „mieszezan 
492.300, młościan — J,150968, | 
Gnb, mińiska Ma przestrzeni 15.756 
wiorst kWa Oi 7,057. 168 A w posiada- 
niu AN znajduje Się 4,200.000 dzie- 
d radziałowaj ziemi włościan 1,922.000 
*sięcin. a 
|. ludności wynosi 2,150.600; w tej 
liczbie  szłachty 68.400. mieszczan 
545,600, wlośćian — 1 541.500. 

Gub. pokylowska ma przestrzeni 
42218 wiorst kw.; w posiadaniu prywatnem 
znajduje się 2,380.203_ dz ; nadziałowej zie- 
mi włościańskiej 1,098.767 dz. 

Liczba ludności =- 1,580.00U. 

Gub witebska ma przestrzeni 
39.708 wiorst kw.; ziemi w posiadaniu pry- 


wileńskiej wynosi 


watnem 1,924,000 dz.. nadziulowej ziemi 
włościańskiej 1,296.000  dz., skarbowej 


229.000 dziesięcin. l 
Liczba ludności —- 1,690.600. — 
Ogólna liczba obywatelskiej zierni w 
K guberniach wynosi więc 11,567,000 dz.; 
tego d jów należy 5,172.000 
z tego do Polaków należy 5,172.00 
dz.; do Rossyam — 6.695.600 dzi; włościań- 
. 8 RA : 0 aA Else 
skich grantów nadziałowych jest 9,301.76% 
dziesięcin. 


pzy 


ki. 
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Zatarg grecko-rumuńs 


Konflikt między ! 
trwa już od września zeszłego roku. Już 
wtedy zerwano po cichu wzajemne stosunki 
dyplomatyczne w ten sposób, że szefowie 
konsulatów greckich w Rumunii i rumuń- 
skich w Qrecyi wyjechali na nieograniczony 
urlop. Oficyalne odwolanie konsulów, ogło- 


ostrza noża i że próby pośrednietwa, o któ- 
rych wspominał hr. Goluchowski w swo- 
jem ostatiiem exposé, nie doprowadziły do 
usunięcia punktów spornych. | 
4 
Tlo waśni jest skombinowane, bo ró- 
aeie religijne i polityczne. Zapaśni- 
tm w o zamieszkały w Macedonii nie- 
MOE stutysięczny szczep t. Zw. 
„ wOLoCnów, do których przyznają się 
EE a jak i Rumuni. Dyplomacyä 
gee arzymuje, że na 100.000 Kucowoło- 
chów ledwie kilka tysięcy można odliczyć 
na rzecz Rumunów; rząd rumuński znów 
przedstawią te ludność, jako rdzennych 
współplemienników szczepu rumuńskiego. 
Dzięki zręczności polityki rumuńskiej udało 
się też wyjednać w zeszłym roku irade suł- 
tana, uZNające publicznie istnienie elementu 
rumuńskiego w prowineyi macedońskiej. 
Oparci na tej prawno-publicznej pod- 
stawie, poczęli Rumuni dalej pracować nad 
wyodrębnieniem narodowem odkrytych po- 
bratymców. Pierwszym krokiem na tej dro- 
dze było zażądanie przez Wołochów od 
patryarchatu greckiego w Konstantynopolu 
wprowadzenia liturgii rumuńskiej, zamiast 
greckiej. Patryarchat grecki zgodzić sie nie 
chce na tę zmianę, a dyplomacya ateńska 
całą siłą opiera się przeforsowaniu teso po- 
stulatu rwnuńskiego. 5 
Rząd turecki wreszcie stoi raczej 


aa fakiat ; po 
stronie rumuńskiej, a przeciw pair yarchuto- 
wi ekumenicznemu. Prócz tevo Kuna 
ST r AJALI i 
wzięli się na własuą reke do ńówierin: 


macedońskich Wołoehów, 
du rumuńskiego powstalo 
rumuńskich szkół średnich, a 34 elementar 
nych. Zuczęto też myśleć 0 nasli 
Bułgarów, którzy dla swoich macedońskich 


Z inicyatywy rzą- 
w Macedonii 9 


>Ğazeta Lwowska« z dnia 17. czerwca 1906 r. 


Rumunią a Grecya 


szone wczoraj, dowodzi, że zatarg stanął na 


3 
braci wywałczyli zupełnie odrębną admini- 
stracyę kościelną, podporządkowaną osobne- 
mu agzarchatowi bułgarskiemu, a wyjęta z 
pod władzy patryarchy ekumenicznego. 
Wtedy to zaczęli Grecy występować 
na terenie macedońskim przeciw żywiołowi 
wołoskiemu. Plondrowanie szkół, kościołów, 
uprowadzanie majętnych Wolochów stało się, 
obok prześladowania ludności bułgarskiej, 
głównem zadaniem wspomaganych mniej 
lub więcej skrycie przez gabinet ateński 
band grecko-mucedońskich. W odpowiedzi 
na to przyszło w Rumunii do masowych 
meetingów, na których urządzano gwałtowne 
manifestacye przeciw Grecyi, Grekom zamie- 
szkałym w Rumunii zaczęto czynić rozmaite 
utrudnienia — słowem zaczęła się z jednej 
i drugiej strony epoku represaliów, której 
logicznem formalnem zakończeniem jest 
wezorajsze Zerwanie 


stosuuków dyploma- 
tycznych. Uspokojeniem dla wrażliwych ner- 
wów może być zresztą okoliczność, że wa- 
runki geograficzne wykluczają możliwość 
przeistoczenia się kontliktu w wojnę, a ogra 
niczają go z góry do walki dyplomatyczno- 
ekonomicznej. 


KRONIKA. 


ada) 


Lwów, 16 czerwca. 


kalendarz. 

Niedziela (17 czerwca): 

Adolfa, — Drogomysła. — Ml. Chr. 

Wschód słońca o godzinie 3 29 rano, za- 
chód słońca o godzinie 721 po południu. 

Poniedziałek (18 czerwca): 

Marka i Marcelina. — Dlugosława. — 
Dorofteja. 

Wschód słońca o godzinie 829 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7'21 po poładnin. 


— Prezydyum miasta Lwowa, w od- 
powiedzi na przesłane Życzenia Jeh Ekse. P. 
Ministrowi skarbu, dr. Korytowskiemu i P. Mi- 
nistrowi dla Galieyi, hr. Dzieduszyckiemu, otrzy- 
inało następu.ące depesze: 

Prezydr nt miasta. Lwów. Zyczenia miasta 
Lwowa sprawiły mi prawdziwą radość; długie 
lata, które tam spędziłem, tak mnie przywiąza- 
ły do Lwowa, że z żalem rozstać się przyszło. 
Proszę wierzyć, że pomyślność i roawój miasta 
zawsze najmocniej na sercu leżeć mi będą. 

Korytowski. 

Prezydent miasta JW Pan Michalski Lwów. 
Z» nadestane Życzenia proszę przyjąć najser- 
deczniejsze podziękowanie. Dzieduszycki. 

— Joe. k. kolei państwowych. Na 
mocy Najwyższego upoważnienia, a w uznaniu 
długoletniej I skutecznej działalności służbowej 
obrzymał radca ces. inspektor Aleksander Götz, 
naczelnik urzędu ruchu we Lwowie, przy Sposo- 
bności przeniesienia go w stały stan spoczynku, 
tytuł starszego inspektora austr. kolei państwo- 
wych. 

Równocześnie zamianowany został dotych= 
czasowy zastępca naczelnika urzędu ruchu, star- 
szy komisars budownictwa, Józef Geringer, nae 
czelnikiem tegoż urzęłu, a na opróżnioną posa- 
dę zastępcy rozpisano konkurs, 

Dalej przeniósł wzajemnie P. Minister kolei 
żuluznych starszych komisarzy maszyn i naczel- 
ników ogrzewalni: Franciszka Meissnera w Ozer- 
niowcach i Karola Ullmanna w Czortkowie, oraz 
asystenta Juliusza Harta z dyrekeyi w Linzu 
do okręgu kierownictwa ruchu w Czerniowcach. 

Ministerstwo kolei żelaznych przyznało całemu 
eregowi kolejowych mzędów stacyjnych nazwę 
k. Urzędów ruchu kolejowego. Z galicyjskich 
i bukowińskich stacyj otrzymały to rozszerzenie 
zakrosu służbowego następujące urzędy stacyjne: 
Sanok, Sucha, Skawina, Stróże, Posada Chy- 
towska, Delatyn, Hatua i Hadikfalva. 

— % Uniwersytetu. P. Anwni Pachoń- 
ski, rodem ze Skawiny, otrzymał na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim stepirń doktora wszech nauk 
lekarskich. 

— Z Akademii Umiejętności. Po- 
siedzenie wydziału historyczno-filvzoficznego od- 
będzie się w poviedziałek, 18 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem. Porządok dzienny: Prof, K, 
Potkański : ii „Zasadnicze rysy ustroju rodo- 
wego go w porównaniu ze stosunka- 
M ee ae oe 

5 R SU: 4 p Smoleński: Referat 0 
egiptologii nowoczesnej”, i 

y 
a. Gubernator Banku austro -wó- 
zierskiego, JE. dr. Biliński obeho do; u. 
60-tą rocznicę n 1 a obchodził wezoraj 

S czntcę Urodzin, i ied; EEN J 
życzenia jednym z pier we e go 
Ministrów l ych był P. Prezydent 
Ministrów br. Beck, a następnie inni członk 
wie gabinetu. ' czlonko- 


do władz! p repurtycya dodatków 
MBANK c okazyi sptcyalnego wypadku, 
v którym chodziło o dodatkowy przypis i po- 
bór prestacyi na rzecz funduszu szkolnego kra- 
Jowego, Trybunał państwa w motywach wyroku 
z dnia 20 października 1905 wyraził zasadni- 
czo swe zapatrywanie w kwestyi, która dla 
wszystkich władz autonomieznych ma doniosłe 
znaczenie. 


Sa 
C. 


Ministerstwo skarbu w reskrypcie z 20 


maja L902 1. 59.247 ex 1901 wystąpiło mia- 


nowicie a twierdzeniem, że według art. 18 usta- 
wy kraj. z 24 kwietnia 1894 Nr. 49 Da. u. 
i rozp. kraj. (o funduszach szkoluych) urzędy 
podatkowe są obowiazane tylko do poboru do- 
datków do podatków, a nie są obowiązane do 
przypisania i repartycyi tychże. Jeżeli zaś urzę- 
dy podatkowe dodatki, o ile pobór tychże wraz 
a poborem podatków państwowych łącznie na- 
stąpić noże, zwykle same obliczają i przypisują, 
to jest to, według Ministerstwa skarbu, dobro- 
wolnie przyjętem większeim świadczenieni, z któ- 
rego atoli nie można wywodzić żadania, uby 
postępowano w ten sam sposób także wtedy, 
kiedy chodzi o dodatkowy pobór dodatków. 

Sprawa ta oparła się jednak o Trybunał 
państwa, a ten w zacytowanym powyżej wyroku 
uznal, że zajęte w tym względzie przez Mini- 
sterstwo skarbu stanowisko jest nieuzasadnione 
i wyraził zapatrywanie, że władze skarboww 
obowiązane są do indywidualnej repartycyi do- 
datków do podatków, do których ściągnięcia 
otrzymają polecenie od Wydziału krajowego. 

Ponieważ w ten sposób ustalona została 
zasada, mogąca mieć analogiczne zastosowanie 
także do dodatków powiatowych i gminnych, 
przeto Wydział krajowy zakomunikował to za- 
patrywanie Trybunału państwa  magistratom 
miast Lwowa i Krakowa, ora wszystkim Wy- 
dzialom powiatowym do możliwego użytku i 
podania do wiadomości magistratów i zwierzch- 
ności gminnych. 

(X) Nieprawidłowe wykonywanie 
przemyslu budowlanego.  Namiestnictwo 
zwróciło uwagę Wydziału krajowego na coraz 
liczniejsze i jaskrawsze wypadki nieprawidło- 
wego wykonywania przemysłu budowlanego 
przez osoby nieuprawnione, przekroczenia posia- 
danych uprawnień, wreszcie nadużywania ich 
do krycia przedsiębiorców nię mających upra- 
wnienia. 

Stan ten laczy się nietylko z ujma dla 
powagi ustawy i obowiązujących w tym wzglę- 
dzie przepisów, lecz także naraża w wysokim 
stopniu na szwank bezpieczeństwo publiczne, 
wreszcie przynosi uszczerbek w zarobku prze- 
wyslowconi koncesyonowanym, a poważną szko- 
de właścicielom budowli, wykonanych przez nic- 
uzdolnionych należycie przedsiębiorców. 

Ponieważ zaś w ostatnich czasach nieraz 
także i wykonywanie robót publicznych oddano 
przedsiębiorcom, co do których stwierdzono do- 
piero później brak praepisanego uprawnienia, 
a także oddawanie robót niekoncesyowowanym 
przedsiębiorcom mogłoby być przez szersze koła 
iuteresowanych tłómaczone jako świadome po- 
mijanie obowiązujących ustaw i rozporządzeń i 
to przez czynniki powolane przedewszystkiem 
do bezwzględnego i ścisłego ich przestrzegania, 
Wydział krajowy wezwał wszystkie Wydziały 
powiatowe, 1magistraty i zwierzchności gminne, 
aby na wspomniane ustawy „i rozporzadzenia, 
tyczące się przemysłu budowlanego przy odda- 
waniu w drodze przedsiębiorstwa robót budo- 
wlanych, wykonywanych w tamtejszym zakresie 
lub w zakresie podwładnych instaacyj i orga- 
nów, względnie przy wykonywaniu ich we wła- 
snym zarządzie, należytą uwagę zwracały, 
w szczególności, aby roboty te oddawały do wy- 
konania osobom posiadającym stosowne upra- 
wnienie po myśli ust. 4 26 grudnia 1883 1, 
198 Dz. p. p. albo rozporzadzenia minist., z 8 
listopada 1886 1. 5152 Dz. pp. nr. 14 ex 1887, 
względnie przedsiębioreom, którzy w myśl re- 
skryptu Ministerstwa spraw wewn. z 13 maja 
1899 1. 38978, wykonywać będą te roboty wła- 
snylm personalem, posiadającym uprawnienie 
w myśl powołanej ustawy i rozporządzenia mi- 
nisteryalnego. 
W Archikatedrze ormiańskiej 
wykona w niedzielę, dnia 17 b. m., podczas 
nabożeństwa celebrowanego przez JE, ks. Arey- 
biskupa Teodurowicza, o godz. 10-380 rano u- 
twory religijne chór Zakładu naukowego im. J. 
Porosiewieza ze współudziałem pani Aleksan- 
dry „Dąbrowskiej-Skowrońskiej i pp. prof. M. 
Signio, Wiencowskiego, bBoreckiego i Schin- 
dlera. 

— Krajowy Zjazd L 
mysłowej odbędzie się w 
b. r. we Lwowie. i 

— Żokazyi otwarcia jarmar 
robów krajowych odbyl a Jarmarku wy- 
KA woda: OPO SIĘ dzisiaj o godz. 
dla N nabożeństwo w kościele Ar- 
nieżych ii M sier przemysłowych, rękodziel- 
dry, ks Scen Pad Aa POJ AJ 
techników Mszę G ke" Mszy wykonał chór 

ję Gounoda. 

Na wystawie jarmarku krajo- 
wego, który otwarty będzie dziś po południu, 
znajdować się będzie także pawilon wyrobn 
piwa pod nazwą „Turul“. Piwo to jest wyra- 
biane bes alkoholu, i jest bardzo smaczne i 
tanie. Fabryka tego piwa, na wzór już istnie- 
jących za granicą, powstała u nas we Lwowie 
z inicyatywy i za materyalnem poparciem inży- 
niera p. Karola Rieltmana, a pod kierunkiem 
uzdolnionego młodego inżyniera p. Bomera, który 
specyalnie nad tem odbywał studya. 

— pSkałac lwowska urządza w niedzielę, 
dnia 17 b. m., zabawę ogrodową z przedsta- 
wieniem amatorskieim. Program urozmaicony. 
Orkiestra wojskowa. Początek o godzinie 3 po 
południu. 


igi pomocy prze- 
duiach 7 i 8 lipos 


— fFundacya im. A. Mickiewicza. 
Stan fundacyi wynosi z dniem dzisiejszym 
28.889 kor. 87 hal. 

— Konkurs na naukę śpiewu. Magi- 
strat m. Lwowa, rozpisał konkurs na pięć miejse 
bezpłatnej nauki śpiewu solowego, w szkole śpie- 
wu Towarzystwa „Lutnia“. w roku szkolnym 
1906/7. Termin podań do 80 czerwca b. r. 

— Sprawa budowy kliniki chorób 
dzieci dla Wydziału lekarskiego lwowskiego — 
czytamy w ostatnim numerze Lwow. Tygodm. 
Lek. — posunęła się ostatnimi czasy znacznie 
naprzód, Jak wiadomo, budowa tej kliniki za- 
leży od układa Rządu z Towarzystwem szpitala 
św. Zalii. Niedawno podjęto na nowo rokowa- 
nia w konferencyaeh, które odbyły się w Wie- 
dnin w Ministerstwach oświaty i skarbu. Dzięki 
osobistej interwencpi P. Namiestnika Andrzeja 
hr. Potrckiego, który w tych naradach wziął 


udział osobiście obok delegata "Towarzystwa, 
adw. dr Liliena i prof. dr. Raczyńskiego jako 


reprezentanta Wydziału lekarskiego, przyszło do 
porozumienia we wszystkich spornych punktach 
mającej sie zawrzeć umowy tak, że w obec tego 
należy oczekiwać w najkrótszym czasie rozpo- 
azęcia budowy tej nowej a tak potrzebnej dla 
wydziału lekarskiego kliniki, 

— Ofiara. PP. Artur Schellenberg, Ka- 
rol Werner i Ludwik Winiarz, złożyli na ręce 
prezydenta miasta p. Michalskiego, z okazyi o- 
trzymania obywatelstwa miejskiego kwotę 300 
koron, po połowie na fundusz wzajemnej pomo- 
cy rękodzielników i mieszczan lwowskich i dla 
ubagich miejscowych. 

— Z Towarzystwa »Szkoły ludo- 
weje. W niedzielę, 17 b. m., odbędzie się zwy- 
czajny zjazd dełegatów okręgu lwowskiego 'Fo- 
warzystwa Szkoły ludowej w sali Tzby handlo- 
wej i przemysłowej (plac Halicki 10), o godzinie 
10 przed poludniem. 

— Towarzystwo szpitała dla ubo- 
sich dzieci p. n. św. Zofii wa Lwowie od- 
będzie walne zgromadzenie duia 27 b. m o go- 
dzinie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. 

— Zarząd Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków dla Galieyi i Buko- 
winy we Lwowie poruczył inżynierowi Augu- 
stowi Ogradzińskiemu we Lwowie wykonywanie 
fmnkcyj inspektora, określonych w $$ 23 i 24 
ustawy z dnia 25 grudnia 1887 L. 1. Dz. u. p. 
ex 1588. ` 


— Egzamin dojrzalości w wyższej 
szkole realnej w Tarnopolu odbył się pod prze- 
wodnietwem p. Franciszka Nowosielskiego, dy- 
rektora szkoły realnej w Stanisławowie, w dn, 
od 5 do 13 czerwca b. r. włącznie. 

Do egzaminu przystąpiło 45 nezniów 
publ. i 3 eksiernisiów. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Paweł Babyn, Seinwel Barall, Józef 
Bazar, Włodzimierz Bilanyk, Gerszon Buch- 
wald, Józef Kisenklam, Maurycy Felberbaum 
Juliusz Gefäll, Chaim Hirschberg (z odza.) 
Qzyasz Hirschberg (z odzn.), Michał Jastrzęb- 
ski, Hirsz Karpel, Tzak Kimelman, Jan Ko- 
ciuba, Wolf Landes, Wiktor Lagan, Tomasz 
Mach, Samuel Margulies, Włodzimierz Mężyń- 
ski, Antoni Misiak, Maryan Młynek, Hersz 
Mondschein, Eliasz Nussbaum, Jona  Rosen-- 
feld, "Teofil Ryżewski (z odz.), Stanisław Sane- 
eki, Szlome Schwarz, Włodzimierz Senyk 
Abraham Silber (z odz.), Juliusz Sochanik, 
Leonard Solarski (ekster.), Piotr Soroka, Bęc 
man Spanier, Nisson Speiser, Jona Spindel 
Salamon Sternschuss, Abraham Szapira, Stani- 
sław Tomaszewski (ekstev.), Hirsz Weiger, Leib 
Weisstaub, Abraham Werber, Leon Wladieh. 

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 
4 abituryentów, reprobowano na rok L abitur 
i 1 eksternistę, | 

A Zmikt bez śladu. Aleksander Zhao- 
rzyl, uczeń IV. klasy TI. szkoły realnej, wyszedł- 
szy onegdaj do szkoly, znikł od tego czasu bez 
sladu. à 


M Chlopice liczy 14 lat, jest blondynem o 
niebieskich oczach i nbrany był w popielaty 
mindurok szkolny. T l 
A Krwawa awantur: 

du powiatowego S., T, przy uliey Jagiellońskiej 
napadł wczoraj Samuel Stadler nu 13-letnia 
swą siostre, neofitkę Marye Kugenie Stadleró- 
UP) Jdącą w towarzystwie sądowego opieknna 
p. Kliasza Paka, urzędnika Towarzystwa ubezp 
„Dniestr“, i pobit ją laską. Gdy w obronie bic] 
stanął p. Pak i j z i 
H pP- tak i joden z woźnych sądowych 
tlum żydów obydwóch silnie poturbowat. i 
A Dezerter. Z koszar 95 p p 
wczoraj szeregowiec Mikołaj Byłypice, 
A Nagla śmierć. Wozoraj wieczorem 
zmarł nagle na ndar sercowy N. Atlas * ści 
ciel handln korzennego i pokoju DO dań 
w hynkn. "Ji 


A Kronika policyjna. P. Helenie Huez- 
kowskiej, żenie rewidenta pocztowego, skradzio- 
no wczoraj w Rynku srebrną torebkę z monn- 
gramem „J. B.*, zawierającą pulares z kwota 
26 koron. s 

Bernard Bozer, handlarz drzewa, oskarżył 
wezoraj w policyi Leib Duklera o to, że pare 
koni, wartości 500 koron, które mu powierzył, 
sprzedał a pieniądze zatrzymał dla siebie. 

Z kuchni mieszkania p. K. Galińskiego 
przy ul. Szeptyekich 1. 15 skradziono wczoraj 
trzy srebrne łyżeczki ze znakiem A. L, 

Znaleziono: zegarek srebrny o jednej ko- 


. W gmachn są- 


zbiegł 


percie, zloty pierścionek z rubinem i czarną pa- 
pierośnicę z dwoma papierosami, 

— Zmarł w ostatnich dniach: W Kolbu- 
szowej: Władysław Babel, sędzia powiatowy, 
w 45 r. życia. l 

— Zjazd Rejowski ma się odbyć, jak 
już było zapowiadane, w Krakowie, w czasie 
od 1 do 4 lipca b. r. Otwarcie Zjazdu, w któ- 
rym wezma udział zaproszeni uczestnicy, głó- 
wnie uczeni, zajmujący się specyalnie dziejami 
politycznemi, ustrojowemi i kultnralnemi Polski, 
nastąpi w niedzielę, dnia | lipca, o godzinie 4 
po południu w auli Collegium novum; przed 
południem tegoż dnia, a wiąc jeszcze przed 
otwarciem Zjazdu, o godzinie 11, odbędzie się 
w tej samej sali nroczysty obchód Rejowski, 
złożony z kantaty „Chóru akademickiego“ i 
przemówień profesorów literatury polskiej z obu 
Uniwersytetów polskich (Stanisława hr. Tar- 
nowskiego i Józefa Kallenbacha), który będzie 
dostepny obok uczestników Zjazdu dla szerszych 
kół publiczności. Zjazd będzie obradował przez 
cztery dni na siedmiu połnych posiedzeniach, 
w ciągu których mają być wygłoszone referaty 
w przedmiocie stąnu naszej wiedzy o dziejach 
politycznych, ustrojowych i kulturalnych Polski 
XVI. wieku, a to profesorów Uniwersytetu: Wła- 
dysława Abrahama, Oswalda Balzera, Ludwika 
Finkla i Józefa Kallenbacha ze Lwowa, Wi- 
ktora Czermaka, Jana Łosia i docenta dr. Ta- 
deusza Grabowskiego z Krakowa i wreszcie 
Władysława Nehringa z Wrocławia. Nadto bę- 
dzie na Zjeździe omawiana sprawa wydawni- 
ctwa polskiej „Kneyklopedyi naukowej” (refe- 
rent prof. Uniw. Jagiell. dr. Stanisław Kstrci- 
cher) i kwestya uregulowania pisowni polskiej, 
Referat w tym drugim przedmiocie przedłoży 
na jednem z ostatnich posiedzeń Zjazdu ezło- 
nek osobnej sckcyi ortograficznej, do której zor- 
ganizowania przystąpi Zjazd zaraz po otwarciu 
swoich obrad. 

Komitet Zjazdu uprasza wszystkich za- 
proszonych, aby zechcieli jak najwcześniej (o ile 
ntożności przed 25 czerwca) wpisywać sią na 
listę uezestników Zjazdu, celem umożliwienia 
sekretaryatowi należytego załatwienia jego czyn- 
ności (rozsyłki druków, programów cte). Po- 
cząwszy od niedzieli, dnia 17 czerwca, będzie 
sekretarz komitetu prof. dr. Wiktor Czermak 
urzędował trzy razy W tygodniu, to jest w po- 
niedziałki, czwartki i niedziele od 12—1 w 
biurze Akademii Umiejętności (W. Sławkowska 
iNĘ A, d celem przyjmowania wkładek, 
wydawania kart uczestnictwa i udzielania wy- 
jaśnień. Bilety wstępu na obchód Rejowski bę- 
dą wydawane dopiero w ostatnim tygodniu 
czerwca. Adres dla listów i przesyłek: Kraków, 
ul. Graniczna nr. 7, IL. p. 

— Towarzystwo opieki szpitalnej 
dla dzieci w Krakowie wysłało wczoraj 
pierwszą partyą 80 chlopeów do kolonii leczni- 
czej dla dzieci skrofulicznych w Rabce, prze- 
ważnie ze sfer robotników i wyrobników. 

— Zjazd uczniów wyższej szkoły 
realncj w Krakowie, którzy w r. 1896 zło- 
żyli egzamin dojrzałości, odbędzie się d. S lipea 
1906 r. Punkt zborny godz. 9 rano kościół 00. 
Pijarów w Krakowie, Bliższych informacyj u- 
dzieła: Jau Krzyżanowski, Artar Romanowski 
i Edward Kostecki, wszyscy Kraków magistrat. 

— Śmiertelny wypadek na budowie. 
Z Krakowa donoszą: Wczoraj rano z rusztowa- 
nia na TV. piętrze domu przy ul. Dietlowskiej 
i Wrzesińskiej spadł 28-letni murarz Władysław 
Biskup na bruk ulicy i zabił się na miejscu. 

— Strejk robotników budowlanach. 
Z Wiednia donoszą: W ciągu rokowań, wdrożo- 
nych weżoraj przez dolno-austrpaekie Namiest- 
nictwo pomiędzy zastęhcami budowniczych a ro- 
botnikami, postanowiono przedewszystkiem wy- 
delegować po dwóch pracodawców i dwóch ro- 
botników z każdej gałęzi budowlanej, celem roz- 
patrzenia żądań robotniczych. 

— Katastrofa kolejowa. 7 Berna mo- 
rawskiego donoszą, że na stacyi Twanowice 
wykolcił się wczoraj pociąg osobowy, przyczem 
9 osób odniosło ciężkie rany. 


— Książę Andrzej grecki okradzio- 
ny. Piszą nam z Rzymu: Ks. Andrzej grecki, 
syn króla Jerzego, powracając z uroczystości 
ślubnych z Madrytu, zatrzymał się w drodze do 
Neapolu na kilka dni w Rzymie i tutaj w ho- 
telu, ku wielkiemu swemu zdziwieniu, spostrzegł, 
iż kilka pudełek z klejnotami, znajdujących się 
w kufrze, zostało wypróżnionych. Ukradzione zo» 
staly brylantówe spiuki, szpilka, oraz szpilka, 
którą młoda królowa hiszpańska przesyłała żo- 
nie księcia Andrzeja. Szkodę oblicza książę An- 
drzej na pięć tysięcy franków. Wedlug wszel 
kiego prawdopodobieństwa, kradzież została do- 
kopana w wagonie bagażowym, w czasie podró- 
ży. Oddawna już podróżujący po Włoszech stwier- 
dzają, że w północnych Włoszech nikną rzeczy 
drogocenne z kufrów. Istnieje tam mianowicie 
zorganizowana szajka złodziei, do której należą 
także z personalu kolejowego. Rząd, pomimo 
śledztw i poszukiwań nie może dotąd wytępić 
tej plagi, kompromitującej kraj i władze. W ro- 
ku zeszłym udało się schwycić kolejowych zło- 
dziei, urzędników, którzy dobrali się do kufra 
ambasadorowej hiszpańskiej przy Kwirynale, ale 
tylko dzięki przypadkowi, gdyż maszynista po- 
ciągu, szukając w kufrze, uroni? spinkę od man 
kieta, dzięki której złodzieja odnaleziono i ska- 
zano na 4 lata wiezienia. D. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Rymanowie bawiło w czasie, od 
20 maja do 10 czerwca osób 350. 

$ Utonięcie. W rzece Bystrzycy — 
jak donoszą ze Stanisławowa — utonął przed 
kilku dniami podczas kąpieli uczeń TIL roku 
tamtejszego seminarynm nauczycielskiego Wło- 
dzimierz Kłykajlo. Zwłok jego dotyehczas nie 
wyłowiono. 

$ Sześć zagród włościańskich 
spłonęło w tych dniach w Łazach, powiatu ja- 
rosławskiego. Szkoda wynosi 4500 kor. 


Kronika zagraniczna. 


* W Tule juź od trzech dni palą się 
młyny i składy zboża. 
on... Ludność Paryża wynosi obecnie 
2,185.000 osób. 

* Nowy proces rewizyjny Drey- 
fusa rozpoczął się wezoraj w Paryżu. 

t Sprawa Dreyfusa. Trybunał ka- 
sacyjny w Paryżu rozpoczął wezoraj, z wyklu- 
czeniem jawności, rozpatrywanie zarzutów, wnie- 
sionych w sprawie Dreyfnsa. Trybunał kasa- 
cyjny zajmuje się badaniem dyplomatycznego 
dossier. 

* Podczas procesyi „Bożego Ciała“ 
w Madrycie powstała we czwartek z niewiado- 
mej przyczyny panika. Wiele osób zraniono. 

Także w kilku prowincyonalnych miastach 
Hiszpanii przyszło w dzień ten do zaburzeń, 
które szczególniej w Wałencyi przybrały groźny 
charakter. 

* Kanał panamski. Z Waszyngtonu 
donoszą: lzba reprezentantów oświadczyła się 
za budową kanału panamskiego jako szluzo- 
wego. 

* W. Rock[eller, miliarder amerykań- 
ski, jest jak wiadomo najbogatszym  całowie- 
kiem na kuli ziemskiej. Otóż w tych dniach, 
ak podaje New-Jork Herald, do p. Rockfel- 
lera, przebywającego obecnie w Paryżu, zgłosił 
sią reporter dziennika Matin z czekiem na 
500 fr, jako honoraryum dla miliardera za 
15 minut wywiadu. Redakcya Matin rezono- 
wała tak: Rockfeller ma 500.000 fr. dziennie 
dochodu, zna wartość pieniędzy, jest przemy- 
słowcem, kupcem, uzna więc, iż 5000 fr. sta- 
nowią odpowiednie wynagrodzenie za 15 roiuut 
rozmowy. Wywiad jednak nie doszedł do skutku; 
w nieobecności Rockfellera jego sieć, p. Stroug, 
oświadczył reporterowi, iż teść jego za tak 
marne pieniądze czasu swego tracić nie będzie. 


Śmiały aeronauta. 


p 


Prasa zagraniczna rozpisuje się szeroko 
o śmiałej wyprawie balonem, którą odbył z wy- 
stawy londykskiej przez Kanał do Dieppe po- 
rucznik austro-węgierski Korwin, w balonie 
„Meteor* (własność Najd. Areyks, Leopolda 
Salwatora). 

On sam, interviewowany, przedstawił swe 
przygody następująco: „Wsiadłem do balona 
w Earlscourt o godzinie 5 minut 10 po połu- 
dnin. Jakaś dama rzuciła mi róże do łodzi, a 
z tysiąca piersi rozległy się okrzyki pożegnal- 
ne, gdy balon wzbił się w górę. Gaz, wypeł- 
niający g0, był bardzo zły, bo za ciężki, tak, 
że kilku obecnych angielskich aeronautów ra- 
dziło mi zaniechać podróży, napełnić balon 
lepszym gazem i wznieść się o wcześniejszej 
porze innego dnia. Nie chciałem jednak zrobić 
zawodu liczuym widzom i puściłem się w po- 
dróż przy wietrze południowo - wschodnim, 
z szybkością 50 kilometrów Na godzinę. O 7 
wieczorem bylem w bliskości Dovrn u brzegów. 
Z powodu ciężkości gazu, mogłem wziąć ze so- 
ba nie więcej, jak 11 worów balastu, 2 któ- 
rych 8 wyrzuciłem już w drodze, gdyż padał 
deszcz rzęsisty, skutkieni Czego zwiększyła się 
jeszcze znaczniej waga balonu. Byłem zatem 
nad brzegami, mając tylko 8 worów, w poło- 
żeniu, — jak łatwo domyśleć się — bardzo 
niebezpiecznem. Na domiar, w połowie kanału 
La Manche, wiatr zmienił nagłe kierunek na 
południowo zachodni, pędząt mnie równolegle 
do brzegów Anglii i Framncyi ku Oceanowi 
atlantyckiemu. Deszcz lał jak z cebra, mgła 
i zmrok zapadający otoczyły balon ciemnością. 
Nie widziałem nie, słyszałem tylko szum fal 
morskieh, tam — w głębi, podemną. Buja- 
łem w ten sposób w powietrzu przez sześć go- 
dzin, mając o 1.500 metrów pod sobą morze. 
Cały balast wyrzuciłem kolejno, nawet artykuły 
żywności i kilka flaszek mineralnej wody. By- 
łem zgubiony, gdyż nie było juź żadnego ba- 
lastu, nie było nadziei dostania się do jakiegoś 
brzegu, a balon wciąż pędził ku Oeeanowi, 


gdzie mnie czekała niechybna zagłada. W tem 
położeniu, zrobiłem to, czego nigdy w balonie 
zapaliłem papierosa i 


chyba nie uczyniono : 
pomyślałem: Niech się dzieje woła Boża! 

Było to mniej więcej 
bourga. 


Nagłe balon, obciążony deszezem, zaczął 
opadać i trafił na dolny, wprost przeciwny prąd 


w okoliey Cher- 


wiatru. To mnie uratowało, gdyż inaczej był- 
bym niezawodnie utora w Oceanie. Około go- 
dziny I w nocy usłyszałem żałosny gwizd sy- 
reny, ostrzegających syvgaałów, dawanych z wy- 
brzeża % powodu mgły. Po chwili ujrzalem 
światło latarni morskiej w Ay, którą bez tru- 
du rozpoznałem. Balon ciągle opadal.  Wyrzu- 
cilem z bolem serca jedyny balast, jaki jeszcze 
posiadałem — butelke szampana, uslrszałem 
odgłosy jakiegoś miasta i ujrzałem smug- świa- 
teł. Pociągnąłew więc wentyl i spuściłem sie 
szybko na ziemię. Balon spadł, suwal się jakiś 
czas po poln, w koncu stanł,  Wylądowalem 
wśród ciemności i ulewsiego deszczu. Zapaliłem 
dwie elektryczne lampki na łódce i poszedlem 
szukać seliwoniska. Poczułem bita drogę pod 
nogami, Ta spotkałem normandzkiego wieśnia- 
ka, tak pijanego, że ledwie trzymał się na no- 
gach. Zapytałem go 0 nazwe miejsca. Na to 
odrzekł: „Czy pan wiesz, że te rzecz niebuz- 
pieczna zaczepiać kogoś w takiem pustkowin 
w nocy?* — Odpowiedziałem mu, że może to 
być niebezpieczne tylko dla niego, lecz nie dla 
mnie. — „Co pan tu robisz?* — zapytał, — 
„Przyjechałem balonem z Anglii przez morze!“ 
— „W takim razie jesteś zwaryowanym Au- 
glikiem!*.. -- Odpowiedziałem, że nie jestun 


ani Anglikiem, ani waryatem. — Chlop chciał 
koniecznie zobaczyć balon. — gdy mu go po- 
kazałem. zdumiał, Otworzył ramiona, zawołał: 


„Dzielny z ciebie chłopiec!*, rzucił mi się na 
szyję i począł całować. Z wielką trudnością 
uwolniłem się z jego uścisków. 

Chłop zaprowadził mnie następnie do wsi 
Arc lu Bataille. gdzie znajduje się słynny 
namek Henryka LV go. Tam przy pomocy mego 
przewodnika dostałem ludzi. którzy balon wła- 
żyli na wóz i podjęli sie jego transportu do 
najbliższej stacyi kolejowej. Mieszkańcy wsi 
byli dla mnie bardzo gościnni. Kobiety spo- 
rządziły mi natychmiast herbatę i podaly prze- 
kąski, jakie znalazły się pod ręką. Wypacząw- 
szy, udałem sią na kolej i powróciłem da 
Londynu“. 

Dzielny porucznik Korwin jest piątym 
z rzędu śmiałków, którzy odważy się przebyć 
napowietrzną drogę przez kanał La Manelie, 
Trzy wyprawy wyruszyły z Dovru, dwie 
z Londynu. 

Przed rokiem taka samą podróż odbyli 
Jakób Faure i Hubert Lathan balonem „Aero- 
klub* w ciągu sześciu godziu: później tym 
samym balonem Fawe i margrabia Kergariou 
dostali się szczęśliwie z Folkestone do Calais. 


Notatki Jętócko-ar ty sty CZIE, 


Z muzyki. (Czwarty doroczny koncert 
„Lutni“ za rok 1905 6). Znaczoie spóźnionym 
koncertem zamknęła wczoraj „Lutnia“ tegoro- 
czną pracowita działalność. Lwią część progra- 
mu zajęło dziło Józefa Gabryelu Rheinber- 
gera p. t. „Monfort*. Romantyczny podkład li. 


toracki tej staroniemieckiej ballady starał się 


Rheinberger o ile możności wiernie zilustrować 
muzycznie. A ponieważ jest kompozytorem euro- 
pejskim t. zn. wykształconym i płodnym, mógł 
sobie na to pozwolić. Areydziela oczywiście uie 
zdołał stworzyć. W każdym razie rzecz dobrą, 
artystyczną i przyjemuie zajmującą do samego 
końca. 

W kilkunastu taktach tajemniczego wstę- 
pu, którego t: mat podejmuje następnie chór mie- 
szany, daje kompozytor obraz smętnego 0 suro- 
wym, niemal odpychającym wyglądzie zamku 
możnej rodziuy Monitortów. 5gdziwy bard opo- 
wiade o Blance nadobnej, córce właściciela zum- 
ku Szczęśliwa! Nie zna trosk, przykrości ni 
losu przeciwieństw. Pragnie je poznać, gdyż ży- 
cie różami wysłane nudzi ja i gnębi. A kiedy 
na bój srogi rodzie wyrusza. zjuwia się obea 
kobieta. Ona jej wskaże drogę do borów, gdzie 
pozna i trwogę i smutek a duszę napełni bez- 
graniczne przerażenie (tkliwa melodyę Blanki 
mąci niepokój w orkiestrze, rozlewający się w 
dyssonujące cztery takty oczekiwania). 

Obca kobieta, to matka Walda, potomka 
starodawnego rodu Greifitensteinów. Będąc w nie- 
woli Montforta, oczarowany przecudnym śpiewem 
Blanki, zapałał gorącą ku niej miłością. Pra- 
gnie ją posiąść, Umknąwszy z więzienia, w la- 
sach wśród przygód i niebezpieczeństw stara się 
w sobie stłamić pragnienie zemsty ku zachłan- 
nym Montfortom. A czyni to jedynie przez wzgląd 
na ubóstwianą. Bolejąca nad losem syna matku 
sprowadza podstępnie Blankę w pobliże miejswa, 
gdzie jej pierworodny przebywa. Zapada nos, 
niebo chmurzy się a „gwałtowna* (ale tylko 
w tekście) burza wyje głuchymi piorunami wśród 
spróehniałych konarów odwiecznych drzew. Strwo- 
żony głos Blanki, wołającej o pomoc, budzi Wal- 
da z odrętwienia i rozjątrza na nowo ranę w 
sercu. O to chodzi matee Walia! Obca kobieta 
sprowadza Blankę do zamku Greiffensteinów. 
Blanka zasypia, marząc o dzikim strzelcu. Obu- 
dziwszy się, wraca do zamku rodzica. Montfort 
na przyjęcie odnalezionej córy urządza turniej 
śpiewaczy. Zjawia się także niepoznany Waldo 
a oczarowany do reszty przepiękną balladę a 
swych losach i urokiem Błanki, zdobywa jej 
miłość. Wzruszony ojciec daje sie przebłagać i 
zezwała na związek, błogosławiąc młodej parze. 


R » Balade „Montfort“ ujął Rheiuberger w 
mistrzowska formę muzyczna zbliżoną do naj- 


piękniejszych daie? klasycznych, łącząc W niej | 


wszelkie zdobycze techniki instrumentalnej z 
Sziucholnością i meledyjnościa. dostrajająca się 
Weepiękuie do COMAE tej balady”. 
Zdanie to wyjet objaśnienia dolac - 
uega do prograiun wczcrajszego koncertu, jest 
kajanperyjej wyslarezajągea oceng każdej lepsze j 
Autor objaśnienia zi- 


tego pokroju kompozycyt. I 
bowniuć tylko dodać, że dzieł takich liczy hi- 
storvą nianisekiej muzyki na setki. Podobne 
swym ksztaltem półkulistym jak dwie krople 
reńskiego wina, różnią sie tylko Szłucznem za- 
barw enjem wywcłanem migotliwą grą Światła 
"ZUGOWO9G na nie pekun promieni. Czasami bly- 
sule przelotny kolor więcej elektowny, zamwy- 
czaj te same teczowe barwy, W tym Samym na- 
wet idące vanmsdku. Caly efekt ginie z chwilą 
3 patraymy. Pozo- 


AMenienia miejsca, z którego 
acona kropla 


staje wtedy znowu niozem nism 
Wonnego reńskiego wina. a" ; 
Całość posuwa się płynuie i równo, pię- 
kne tematy, kuzyni wagnerowskich motywów, 
przewijają się złocistą wsiqgą na precowitem 
tle, leez to wszystko z» spokojne, za tkliwe. 
Brak temperamentu, brak nerwu draiatyczne- 
go nawet w miejscach najbardziej tego wyma- 
gających (burza, rozpaczna piesń „dzikiego 
strzelea*). Do piękniejszych miejsc niepozka. 
wionych chwilami pewnej siły i szerszego wy- 
razu należą pięknie polifonicznie opracowane 
ustępy choralne. (Na wysokiej skale, nad Re- 
nem. opis chaty Walda, sen Blanki na dwa 
eháry, meski i żeński, oraz dwuchorwiny rado- 
sny finał zgody). Po zatem cickawsz= są ustępy 
solowe Walla „dzikiego strzelca”,  wagnerow- 
ska palada Blanki (w czasie turnieju) i pelne 
poważnej zadumy recitatiwa starego barda. 

Wzorowe wykonanie tej bałady zasługuje 
na chlubne wyróżaienie „imini, wraz z uma- 
niem da niestrudzonego w ewej pracy kiero- 
wnika P Cetwińskiego. To samo należałoby 
powiedzieć pod adresem solistów pp. Pfauno- 
wej (obca kobieta), NMarkównej (Blanka) dr 
Czernego (ża. forsowną partye Walda) i Nien 
kowskiego (bard), % których wszyscy bez wy- 
jatku, w miare sil, oodnie wywiązaji sio z tru- 
nego zadanie. Niemniejszą zasluga ponoszą 
i chóry jędrne i dobrze obsadzone. Spiewaly 
równo, rytmicznie, z niemałem  %0zumienicn 
swej roli. 

l datny koncert rozpoczeła orkiestra 15 
pułku _(P. Konopaska) siaraunem odegraniem 
„owalów polskich Feliksa Nowowiejskiego. 
Utwór ten wraz z paru kempozycyami choral- 
nemi sIyszeliswy już na marcowym koncercie 
„maryańskim w sali Filharmonii. Wtedy to 
piszye w. jednym z Iwowsbkieh dzienników, 00e- 
niem z należnym respektem zalety pieknego 
dzieła, przyznając kompozytorowi i wiedze 
Stimtowaą i talent niepowszedni. Dzisiaj nie 
pozestaje mi nie innego, jak tylko podkreślić 
jeszeza silniej opinie poprzednio wygłoszona, 
wyrażając przekonanie, że nasze Tewarzystwa 
mużyczne i śpiewacze sięgną także po resztę 
dorobku muzycznego p. N. A jest to Rorobek 
obszerny i poważny! Wystarczy wymienić obok 
wykonanych (na kBncercie kompozytorskim p. 
N.), symfonii h-moll i oratoryum „Znalezienia 
św. Krzyża”, dzieła takie, jak symfonia a-moll, 
kantate na chóry i orkiestrę „Powrót marno- 
trawnego syna“, dramat Jjnuzyczny tuo va- 
dis: etę. "AE 
tego A AAA A ran "=" 
Leez czyż to ma nas once w i R 
wujemy tyle energii na ech F paes 

ri g í acowywanie rzeczy 
obcych kompozytorów, czesto nawet przeciętnych 
Cwyż nie lepiej wysiłki te obrócić na Propa- 
gande muzyki rodzimej? Wszak to nasz naj- 
świetszy obowiązek, obowiazek narodowy! (db), 


«Świat» warszawski zdobywa z każdym 
numerem coraz więcej zwolenników i czytelni- 
ków. (elom tego pisma było, cd pierwszej 
chwili jego istnienia, cdtworzenie chwili bieżą- 
eej, wszystkich przejawów życia społccznego. 
literackiego i artystycznego W szeregu miykn- 
łów krótkich, a informacyjnych,  objaśnianych 
w dodatku ilustracyami, których dobór i wy- 
konanie może iść śmiało w zawody z pierw- 
szóczędnemni tego rodzaju wydawnictwami zi- 
granicznemi. Tak zakreślony program swej 
działalpości rozszerza i ulepsza Swiat ustawi- 
cznie. Pojawiaj. się tam artykuły wstępne, 
zwracające uwage treścią i nazwiskiem ich 
antorów, sprawozdania z *ystaw i teatrów pol- 
skich, n Warszawy, Krakowa, Lwowa i Pomma- 
nia, caly szereg artykułów omawiających naj- 
żywołniejsze sprawy doby dzisiejszej, tak, że 
uważny czytelnik znajdzie w każdym. numerze 
Świata umiejętnie redagowany przegląd wszyst- 
kich nowości i nowinek świata, które 90 szcze- 
rze zainteresować mogą. ) 

Ostatni zeszyt tego pisma przynosi w ar- 
tykule wstępnym treściwy zarys walki 0 auto- 
nomie w Galicji, będący streszezeniem ukazać 
się mającej pracy Kazimierza Bartoszewicza 
p. t „Walka o autonomię", „sprawozdania : 
z wystawy kolonialnej w Marsylii, ze seen pol- 
skich w Poznaniu i Warszawie, artykuł 11. 
Piatkowskiego z dziedziny malarstwa polskie- 
go, A. Chołoniewskiege „Wawel w rękach na- 


l ye 3 
rodu“ i Jana Krzywdy „Polska zaoceanowa”. 


P. E. Baudouin de Conrtenay ogłasza tu ró-! cuskim, 


į szeie projekt organizacji, 


wnież ciekawe studyum © rosyjskiej „Lidze 
oświaty”, a p. K, B. wspomnienie p BR 
Krancisaka Karpińskiego © „Mateczeć Tambu- 
rini“, glośnej z przed etu laty poprzednicźce 
dzisiejszej maryawitki Kozłowskij. |. | z 

Cigg daisy powieści G. Zapolskiej, skio 
| do noweli Tadeusza Rittnera felieton warszuw- 
ski, poezyo, arlykuł 0 „Cudownych dzteciaci 
l, kilka pomniejszych działów informacyjnych 
składają sie na oslatni Swiat, który zasługuje 
w zupełności na poparcie najszerszych warstw 
Lusztgo: społeczeństwa. 


Zz 
— 


taw.) G nadesłanych wydawnietw. 
„ Przeszczepianie drzew owocowych” dt Stani- 
sławą Golińskiego. Zasłużony przyrodnik kia» 
kowski, dr. Stanisław Goliński, porusza w tox- 
prawie temat bardzo aktualny 1 doniosły. W ska- 
zując na zaniedbanie sadownictwa w naszyni 
kraju, które w innych warunkach mogloby da- 
wać dochody pewne Í znaczne, autor e 
uwage właścicieli ogrodów Í sadów na korzy- 
ści płynące g przeszczepiania dizew O0woco- 
wy eh, 
(W rozprawie SW 
w jaki sposób należy 
gotowywać do przeszch 


ojej podaje wskazówki. 
sady oczyszczać i przy- 
epiania. omawia wre- 
mającej na elu roz- 
budzenie zami- 


| wój sadownictwa w kraju 1 roz 
; nic drzew owo- 


owania do racyonalnej hodowli 
Gowych, 


Rozprawa de (jolińskiego odznacza się 
aN e J cj 


wykładem zwięzłym i jasoym. Praktyczne wska- 
nówki i liczne ilnstracyć podnoszą Juszcze waor- 
tosć tej ksiażki, która oddać może prawdziwą 
przysługę sadownikom i lodowcom drzew owo- 
cowych, 


i wyznaczył komisyę, zło- 
żoną z bistoryków sztuki, fizyków i chemików, któ- 
ra zajełaby się studyam', moil len mA 
cymi uratować „Wieczerzę Pańską Leonarda 
da Vinci od zupełnego ZISZCZENIA, 


(ch) Rząd wlosk 


4 teatru donoszą: We środę rozpocznie 
szereg występów gościnnych znakomity artysta 
dyrektor Ludwik Solski „Nadzieją* Helormausa, 

| najecuniejszą zdobyczą repermiaru dramatycznego 
ubiegającego sześciolecia, któr.j sława jest ustalo- 
na. Na drugi swój występ wybrał dyrektor Solski 
rolę, w której nie widziała go dotad. publiczność 
lwowska, a mianowicie role Trissotina w „Sa- 
wantkach* Moliera. W ślad za „Sawautkami* 
zawita na deski naszej sceny niezrównany „Pan 
Jowiałski*, od roku już niewidziamy tutaj w in- 
terpretacyi Ludwika Solskiego, którego gościnę 
przyjmą niewątpliwie lwowscy miłośnicy sztuki 
dramatycznej x wiełkiem zadowoleniem. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

Dziś w sobotę, po raz ostatni w bieżącym 
sezonie „łyrolka*, operetka w 3 aktach Kdmun- 
da Hyslera. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rom po raz czwarty (nowość) „Aszantka”, ko- 
medya w 5 aktach Włodzimierza Perzyńskiego. 

W poniedziałek, (wznowienie) „Karyka- 
tnry“, studpum sceniczne W 4 aktach J. A. 
Kisielewskiego. 

We wtorek po raz piąty (nowość) „Od- 
wieczna baśńć, poemat w 3 aktach Sianisława 
Przybyszewskiego. 

We środa, (wznowienie) „Nadzieja“, satu- 
ka w 4 aktach Hermana Hviermansa, E występ 
Ludwika Solskiego. 

We czwartek, pa raz piaty (nowość) 
„Aszantka*, komedya w 3 aktach Włodzimierza 
Perzyjńskiego. 

W piątek, (wznowienie) „Sawantki”, ko- 
medya w 5 aktneh Moliera. Il. występ Lndwi- 
ka Solskiego. | 


OSTATNIA POCZTA. 


Z Wiednia donoszą, že od wezoraj na 
tamtejszym gimachn Ministerstwu wẹ- 
gil e r S k 1ego powiewają chorągwie węgiar- 
ska i chorwacką, 


(esarz Wilhelm zapowiedział swą 
wizytę w Chrystyanii na dzień 8 lipca. Ma 
ona mieć charakter oficyalny. 


Francuska Izba deputowanych 
prowadziła wezoraj w dalszym ciągn rozpra- 
wę ogólną nad programem rządowym. 

"  Deputowany Lasies zarzucał rządowi 
presyę wyborczą i stwierdził, że idee Jauri- 
sa znalazły poklask tylko na najskrajniej- 
szej lewicy. 

l Deputowani ks. Lemire wniósł pro- 
jekt ustawy, żądającej zaciņgniecią Jożyezki 
500,000.000 fr. na zakupno ziemi SE 
rolnych. Deputowany Uoutant postawił wnio- 
wg ażeby pracodawcom zabroniono pła- 
cie zagranieznym robotnikom mniej niż fine 


Dep. Bietry, prezes żółtego syndyka- 
tu, omawiał politykę swego stronnictwa wśród 
gwałtownych protestów ze strony socyali- 
stów z których kilkn zostało przywołanych 
do porządku. Bietry zaznaczył, Że Hrancya 
jest jedynym krajem, w którym tylko czerwo- 
ne syndykaty otrzymują od władz zapomogi, 
i zarzucał zjednoczouym socyaliston, że chcą 
wszystko zmonopolizować, wszelką wolność 
stłumić. 

Mowa jego wywolywałla ciągłe okrzyki 
ze strony Socyalistów, których prezydent 
Jzby nadaremnie upominał. 

Bietry domagał się wreszcie złożenia 
przez rząd oświadczenie w kwestyi wla- 
SNoŚCI. 


Z Belgradu donoszą: Dziennik rządowy 
Samouprava krytykując mowę hr. Gotu- 
chowskiego, wygłoszoną w komisyl bu- 
dżetowej Delegacy! austryackiej, a zwłaszcza 
ustęp co do tajemnicy zachowanej przez Ser- 
bię w sprawie unii celowej z Bułguryą — 
powiada, że w ten sposób postąpiloby każde 
paristwo. 

Dziennik Stampa domaga się od rządu 
natychmiastowego wydalenia ze służby w 
„Konaku królewskim“ Milorada Popowieza 
i Newicza, którzy brali udział w spisku kró- 
lobójców, ponieważ pozostawanie ich w pa- 
łacu królewskim narusza zobowiązania, jakie 
rząd przyjął wobee Anglii i innych państw 


Trzecia komisya międzynarodowej kon- 
ferencyi dla rewizyi konweneyi ge- 
newskiej obradowala wczoraj w Genewie 
nad sprawami sanitarnemi. 


Prasa szwedzka żywo omawia wyłą- 
dRowanie wojsk rossyjskich na wy- 
spach Aalad. We wtorek pancernik ros- 
gyjski „Azya” i kilka okrętów transportowych 
przybyły do wyspy Troeste I wysadziły tam 
300 ludzi na ląd. Tego sanego dnia w. ks. 
Aleksy Mikołajewicz przybył z Helsineforsu 
na okręcie wojennym „Almaz“ w towarzy- 
stwie 4 torpedowców. Koło Troesto, prócz 
wymienionych okrętów, znajduje się pancer- 
nik rossyjski „Finn“ i 4 torpedowce. 


TALEGRARY GAZEYY LNOWSKIJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 16 czerwca. Przed posiedze- 
niem Izby zebrali się pod przewodnictwem 
referenta noweli przemysłowej p. Mała- 
chowskiego członkowie komisyi przemy- 
słowej i zapisani do głosu mowey w tej 
sprawie, celem omówienia sposobu przyspie- 
szenia obrad, aby także inne pilne, a szcze- 
gólnie t. zw. terminowe sprawy mogły być 
w czas załatwione. Zgodzono się, żeby do 
każdej grupy paragrafów zapisywało się tyl- 
ko czterech mowców. dwóch pro a dwóch 
contru, ażeby żaden mowca nie przemawiał 
dłużej, niż 10 minut. 

Wiedeń, 16 czerwca. Po odczytaniu 
interpelacyj i wniosków przystąpiła dziś Izba 
do dalszej dyskusyi szczegółowej nad pier- 
wszą grupą paragrafów noweli przemyslo- 
wej. Przyjęto wniosek o zamknięcie dyskusyi 
i wybrano mowców generalnych. 

Wiedeń, 16 czerwca. lzba posłów u- 
kończyła szczegółową rozprawę o pierwszej 
grupie paragrafów noweli przemysłowej. Prze- 
mawiali mowcy generalni Holansky za, El- 
dersch przeciw. Następnie obrady przerwa- 
no i posiedzenie zamknięto. W poniedzialek 
o godz. B po pol. odbędzie się następne 
posiedzenie. e 2 
Delegaeye. 

Wiedeń, 16 czerwca. Komisya budze- 
towa Delegacyi austrysckiej zebrała się dzis 
o 10 przed połud. pod przewodnictwem dr. 
Bobrzyńskiego. 

Del. Follinger protestował przeciw 
temu, żeby równocześnie odbywaly sie po- 
siedzenia komisyj delegacyjnych i Tzby po- 
słów i wniósł, ażeby posiedzenie komisyi 
przerwano o godz. 11. i 

Wywiązała ię dłuższa dyskusya for- 
malna; przemawiali del.: Bobrzyński 
Ohlumecky. Kozłowski ii aaa! 
wniosek odrzucono. | PRZ 

Del. Kozłowski Gal ah 
EE dka ki wniósł wybór sub- 

; EE Rr wojskowych, Przyjęta 
Poczem przystąpiono do porządku dzienncon. 
t. dakna ! i liru dziennego, 
m J CYSKUSYJ nad etatem marynarki. Poczem 
zabrał głos referent Baern reither. 


„A a. iedeń, I6 czerwca. Wiener Zig. 
'glasza Najw. sankeyę ustawy o ulgach pan- 
stwowych odnośnie do włości rentowych w 
Galicyi. l 
Wiedeń, 16 czerwca Wiener Żitg. 
ogłasza nadanie gubernatorowi Banku au- 


stro-węg., dr. Bilińskie mn, wielkiej wstęgi 
orderu Leopolda. 

Paryż, 16. czerwca. Socyaliszyczimi ra- 
da miejska w Tulonie powzigla jednogłośnie 
uchwałę. że dzień 1 maja ma być ogłoszony 
za święto. 

Rada miejska wezwała 
deputowanych departamentu Var, ahy uezy- 
nili w Izbie posłów stosowny wniosek, 

Bukareszt, 16 czerwca, Burmistrz Wio- 
dnia dr. Lueger w towarzystwie kilku ra- 
dnych wiedenskieh przybył tu wezoruj wie- 
czorem. Na dworen powitał ich burmistrz 
Bukaresztu oraz liczna publiczność. Przybyli 
są gośćmi miasta. Dziś wieczorem minister 
spraw zagranicznych wydaje dla nich przy- 
wee. 


równacześnie 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Warszawa, 16 czerwca. (Tel. pr.) 
Wczoraj o godzinie 3 m. 15 na uliey Mar- 
szałkowskiej przed domem l. 153, banda n- 
zbrojona w browningi napadła na policyę i 
zabiła rewirowego, oraz trzech stójkowych. 
Jest też wieln rannych. 

Warszawa, 16 czerwca. Wczoraj za- 
strzelono tu na ulicy dwóch policyautów. 

W Zgierzu 16 przelranych osób na- 
padło na urząd pocztowy, zraniło trzech a- 
rzędników i jednego żołnierza i uciekło. 

Warszawa, 16 czerwca. (Tel. pryw.). 
O pogromie w Białymstoku dzienniki dono- 
szą jeszcze następujące szezegóły: Uliee Su- 
rażska i Aleksandrowska zniszczone doszczę- 
tuie. Towary wyrzneono w błoto. Zydzi zbie- 
oli na dworzec, by szukać tam sehronienia. 
Po przybyciu pociągów osohowyeh, robotniej 
(abryczni bili pasażerów Zydów. Jest mno- 
stwo zabitych. Bito Żydów na ulicach i 
w mieszkaniach, do których sie chronili. kil- 
ku, którzy ukryli się w kuchni bufetu l. kl, 
um wyrzucił przez okna l, piętra na bruk. 

Wezoraj zabito strażnika; na patrol rzu- 
cono bombę. Strzelanie obustronne trwa dalej. 

Wino, 16 czerwca. (Peł. 4Ag.). O roz- 
ruchach w Białymstoku donoszą wzędownie: 
Wobec wielkiego wzburzenia ludności w 
Białymstoku, szczególnie od zamordowania 
policmajstra Derkaczewa, gubernator musial 
liczyć się z tem, że podczas procesyi ko- 
ścielnej w dnin 14 czerwca przyjdzie do roz- 
ruchów, i z tego powodu w porozmnieniu Z 
władzami wojskowemi poczynił wszelkie od- 
powiednie zarządzenia, w eelu utrzymania po- 
rządku publicznego. A obozu wojskowego za- 
rekwirowano liczne oddziały piechoty ikon- 
nicy. Pomimo, iż na drodze, którą procesye 
prawoslawna i katolicka musialy przecho- 
dzić, ustawiona była straż wojskowa, pochód, 
w którym brały udzial ogromne masy Indzi, 
zostal zakłócony. Za miastem strzelana Z 
wielu domów żydowskich. Jiczba zabitych 
przytem nie da się stwierdzić. Wśród zabi- 
tych było dwoje dzieci, które niosły obrazy 
święte, oraz trzy kobiety. Dwie bomby, które 
rzncono na placn Bazarowym, padly o 40 
kroków od procesyi i nie wyrządziły szkody. 
Chłopi i robotnicy, wzburzeni tym zamachem 
i obrażeni w swych uczuciach religijnych, 
rzneili się na kilka osób, które nciekły z do- 
mów. z których padły strzały, poczem sztur- 
mowali także inne domy żydowskie. Wojszo 
natychuniast na zarządzenie gubernatora wda- 
ło się w sprawę i ograniczyło zaburzenia do 
stosnakowo niewielkich rozmiarów. Wczoraj 
rano jednakże z powodu, że znowu rzucono 
bombe, rozruchy ponowiły się ze znaczną 
gwałiownościa. Plum strzelał do gmachu ad- 
iministracyi polieyt. 

Kowno, I6 czerwca. (Tel. pryw.). Kilku 
strzalami z rewolwerów ciężko zrawiono na 
Starem Mieście pomocnika komisarza peli- 
eyi, bielińskiego. Sprawcy zbiegli, 

, Petersburg, 16 czerwca. (Tel, pryw.). 
Liga oświaty zwoła w jesieni Wwszechtossyj- 
ski zjazd działaczy na polu oświaty. ` 


Petersburg, 16 czerwca. Parlamentar- 


na frakeya stronietwa „wolności lnu“ po- 
stanowiła Pracować w tym kiernnku aby 
Duma nie miała wcale feryj letnie, © 


f Z powodu ciągle powtarzając 
poglosek o bliskim strejkn, rozmies 
dzielnieach fabrycznych  Pulurejne 
oddziałów wojska z > 
trole. ; 

7 p . 
A ryk | A WSB A sprawozdań dzien- 
nie: BRM, k j Mos e ogromne wzhurze- 
m RE. ) k ziei odbywają sie demonstra- 
NG zne. Poważniejszych starć z polieyą 
dotąd nie było. s 

Londyn, 16 czerwca, Biuro Reutera 
donosi: Według nadeszłej do Lloydu depe- 
szy z Port Said, rossyjski parowiec „Korea“, 
który wypłynął z Władywostoku i mial za- 
winąć do Odessy, został przyhołowany do 
Kanału snezkiego. Wojsko, które znajduje 
się na pokładzie parowca jest w przedednin 
buntu. 


veh sie 
*70NO0 W 
'Sburya wiele 


! pomnożono znacznie pa- 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


TAR 


Od skrzętności naszych 
pań zawisł pomyślny R 
stan zdrowia rodziny! 


Kathreinera 
Kneippowska 
kawa słodowa 


jest z powodu szczególnego sposobu 
przyrządzenia Kathrcinera nadzwyczaj 
smaczną, przysparzającą zdrowie itanią, 
wobec czego posiada nieocenione zalety 
dia każdego gospodarstwa domowego! 


Kupując ten artykuł spożywczy na- 
leży wyraźnie wymienić nazwęKath- 
reinera oraz żądać tylko oryginalnych 
pakietów zaopatrzonych znakiem 
ochronnym: Ksiądz proboszczKne|pp. 
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Dr. Kołaczkowski 


ordynuje jak lat ubiegłych 


KARLSBAD 


dom Stadt Athen Kreuzstrasse 


naprzeciw kolumnady Müblbrunu. 


W chorobach kobiecych, blednicy 
(niedokrewności) oddaje 


Somatoza 


nadzwyczajne usługi. 


GAY 


Wiszczany:. 
Najsilniejsze w Europie uxdrowisko siarezano-mu- 
łowe dla reumatyków, w cierpieniach stawów i kości, 
w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwiobnięciach, 

w podagrze, nerwobolach, zwłasze a w ischlas, 
Urządzenia tak eo do mieszkań, jak i kąp'eli we- 
dlug wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto siarezane, trzy siar- 
czano-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich z kąpielami po 10 ct., drugi po 40 et. 

Wanny porcelanowa, marmurowa i drewniane. 
Stosowanie kąpieli błotnych, lokalnych z niezrówna- 
nym skutkiem. — Prospekty rozsyła Zarząd. — 
Okolica górzysta. — Lekarz ordynujący: 
Dr. Aż. TEACHMANN. S-zon od 18 maja: 

PISZCZANY na Węgrzech. 


kawiarnia Wiedeńska 


znakomita kawa. === 


Poszukuje się kupna starych mebli | 


mahoniowych ale w dobrym stanie, 
zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Le Théatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 


Ogromna NĘdZA. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgore- 


eej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 


| 
| 
| 


tler, The illustrated London News. | 


WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, L'Asimo, Il 
Secolo XX. 


ROSSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


s8okołowskiego 


Biuro dzienników, czasopisma 1 ogłoszeń 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


| 
| 


Piotra i Pawła l 5, dośksięią nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy. po- 
zbewioua wszelkich środków do życia, —- Zwra- 
ozmy się prośbą © nadsyłanie łaskawych 
dnfzńw da Ańsalnistracyi nadzega pisma. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16 czerwca 1906. 
Hotel George'a. 
PP. A. Gosiewski z Przeworska, Dr. 
K. Frenzel z Berna, A. Starczewski z Kra- 
owa, A. Bereźnicki z Rossyi. 
Hotel Imperial. 
PP. W. Boski z Werchraty, K. Rusz- 
z Rossyi. 
Hotel Francuski, 
PP. J. Winnicki ze Zwańca, P. Ro- 
maszkan % Rossyi, M. Henszel z Rossyi, hr. 
R. Rostworowski z Krakowa, B. Adamowicz 
z Krakowa, W. Florkiewicz z Krakowa. 
Hotel Europejski. 
PP. T. Promiński z Medenic, J. Rie- 
siadecki z Giąsówki. 
Grand Hotel. 
P. W. Kempner z Łętowni. 


Hotel Wanda. 
P. Hr. W. Raciborowski z Rossyi. 
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Licytacye. 


(4653 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska |. 15, 
Godziny urzędowe (tylko w dnie i 
przed południem od 8 do 12, A RAM 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. 


Liecytacye: 


Poniedziałek 18 czerwca 1906 od 10 do 12 
godz.: meble, rower, kasa, maszyna do 
korkowania i towary bławatne. 

Wtorek 19 czerwca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, towary korzenne, sukna i towa- 

l ry bławatne. 

Sroda Z0 czerwca 1906 od 10 do 12 godz.: 

l meble, fortepian i konfekcya męska, 

Czwartek 21 czerwca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany, kosztowności i 
48 par rogów. 

Piątek 22 czerwca 1906 od 10 do 12 godz.: 
kasa, meble, i fortepian. 

Sobota 23 czerwca 1906 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1906. 


L. ez. E. 143/6 (8) (4632 2—2) 

Dnia 11 lipca 1906 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się! w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9 licytacya 1. realności w Bro- 
dach wyk. hip. 673 i 2. połowy realności 
w Starych Brodach wyk. hip. 1. 

Realności te (pare. bud. i domy z przy- 
należytościami) oceniono ad 1. 27.074 kor. 
60 hal, ad Ż. na 380 kor. 47 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 13.537 kor. 30 
hal., ad 2. 190 kor. 24 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 8, 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjaym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
NOSZONE, 


J WE 47 BĘ 


Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 29 maja 1906, 


L. cz. E. 2288/5 (8) (4637) 

Na żądanie Banku eskontowego dia 
handlu przemysłu i gospodarstwa w Chodo- 
rowie odbędzie się dnia 10 lipea 1906 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. licytacya 
a) całej realności whl. 92 gm. Zyrawa, 0- 
cenionej na 900 koron, b) 2/3 części real- 
ności lwh. 494 tejże gminy, ocenionej na 
149 koron 46 h. 

Warunki licytacyjne zatwierdza się z 
tą odmianą, że ze względu na nierównomier- 
ne obciążenie, sprzedawane, będą obie real- 
ności osobno. 


ZZ Z, ZO EE REN, 


Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 333 koron 34 hal., zaś ad b) 99 ko- 
ron 64 hal, poniżej tych cem sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 21 kwietnia 1906. 


L. cz, E. 5/6 (6) 


| __ (4626 2—38) | zgłosić do sądu najpóźniej 
Wyznaczona na dzień 30 mają 1906 | nym terminie lieytacyjaym, 


audyencye do przeprowadzenia przymusowej 
lieytacyi dóbr tabularnych Podrzyce whl. 


120 objętych na zgodny wniosek wierzyciel- 
ki i zobowiązanego odracza się na dzień 4 


lipca 1906 o godzinie 10 rano. 


Licytacya w dniu tym odbędzie sie w 
sądzie tutejszym w piurze Nr. 105 IL pię- 


tro pod warunkami w tutejszym edykcie z 
dnia 21 marca 1906 E. 5/6 (4) bliżej okre- 
ślonymi. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, dnia 30 maja 1906. 


L. cz. E. 1718/5 (8) (4635) 
Na wniosek wierzyciela przystępujące- 
go Banku eskontowego dla bazdlu, przemy- 
słu i gospodarstwa w Chodorowie odbędzie 
się dnia 10 lipca 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II, licytacya realności lwh. 266 
gminy Leszczyn, ocenionej na 1384 koron. 
Najniższa cena wynosi 932 koron, 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. . i 
Warunki lisytacyjae , które rowno- 
cześnie się zatwierdza i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabułarny, katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupna, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 
Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
OChodorów, dnia 2 kwietnia 1906. 


L. cz. E. 774/6 (5) (4642) 
Na żądanie Israela Leona Welta, za- 
stąpione;o przez adw. dra Weicha w Qzer- 
niawcaei.,! odbędzie się dnia, 11 lipca 1906 
o godzinie 8 przed połuwajem w sądzie 
niżej wymienionym, w biu;ze Nr. 6, licy- 
tacya 4, części realności „bl. 1092% Kuty 
miasto. po 
Nieeuchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioną na 26232 kor. 40 hal. 


M Najaiższa cena wynosi 1311 kor. 20 
„ poniżej tej : ie przyj- 
dzie © Sk ceny sprzedaż nie przyj 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 0- 
cemienia | t, d) może każdy, mający chęć 
a: przejrzeć podczas godzin urzędo- 
>) zie niżej wymienionym, w biu- 

Takie prawa, w obec któr iniej 
sza licytacya byłaby BE r RAA NA 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarze..ach tego postę- 
powania Jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 54- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 4 czerwca 1906. 


L., u. E. 46/6 (4) (4647 1—3) 
Na żądanie Uszera Kandla, kupca w 
Białymkamieniu, odbędzie się dnia 11 lipca 
1906 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymieRionym, w biurze Nr. 9 
w Olesku licytacya 6/10 części realności 
jwh. 448 ks. gr. gm. Białykamień część I. 
objętej. „ADB 4. À 
&/10 częśći nieruchomości wystawione 
na licytację 5% ocenione na 3360 koron. 
Najniższa cena wynosi 1947 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


ruchomości dokumenta (wyciąg 
g katastralny, protokoły oce- 
oże każdy, mający chęć ku- 
podezas godzin urzędo- 
biurze Nr. 6. 


do tych nieruc 
tabularny, WJCIĄ 
nienia i t. d.) m 
pienia, przejrzeć 
wych w sądzie W 

Takie prawa, 
licytacya by 


Warunki licytacyjne i odnoszące się | skutku. 


o samej 
ze skutkiem podnoszone. 
a których jakie prawa 1ub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadarmniane 
będą o dałszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybieie (BA tablicy 
sądowej, jeśłi nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego: 

C. k. Sąd powiatowy, 

Olesko, dnia 30 maja 1806, 


tego rodząju co d 
mogłyby być już 
Te osoby, dl 


Oddział Il. 


L. cz. E, 415/5 (6) (4631 1—3) 
Dnia i lipca 1906 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, licytacja realności w Btarych 
Brodach wyk. hip. 414 
Realność tę (pare. 
no na 12.116 koron, przy 
22.254 koron. " , l 
Najniższa cena, 1126) której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 17.155 kor. l 
Warungi licytacyjne 1 mne odnosne 
dokumenta można przejrzeć W sądzie tutej- 
szym, biurze Nr. 5. kę, 
Takis prawa, wobec których niniejsza 
licytacya  pyłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjRym, INACZEJ roszcze- 
nia tego rodzaju 60 do samej nieruchomo- 


ści nie mogłyby być 


dnos ; nec 
r osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 


sąd jeszkałego. 
KU (b. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brody, dnia 80 maja 1906. 


bud. i dom) ocenio- 
należności zaś na 


już ze skutkiem po- 


L. cz. E. 1647/6 (4) (4666) 
Na żądanie Filii c. k. uprzyw galic. 
akc. Banku hipotecznego w Tarnopolu od- 
będzie się dni: 28 lipca 19060 godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 24 w Tarnopolu licyta- 
cya 8/4 części realności lwh. 8506 ks. gr. 
gim. Tarnopol. l 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 486 koron 87 hal. 

Najniższa cena wynosi 218 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tejnieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32. : e. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już skutecznie podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol dnia 21 majn 1906. 


L. cz. E. 1417/5 (10) (4681) 

Na żądanie Nathana Birnbauma, kup- 
ca w Wiśniczu odbędzie się dnia 11 lipca 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Wi- 
śniczu lieytacya: a) 1/4 części realności lwh. 
495 w Wiśniczu miasto, Seliga Nebenzahla 
własnej, b) całej realności lwh. 234 w Li- 
pnicy dolnej, Szymona Pałki, względnie te- 
goż spadkobierców własnej, 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę są oceniona ad a) na 75 kor., ad b) 
na 1905 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 37 kor. 
50 hbal, ad b) 1270 koron 32 halerzy, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Warunki licytacyjne i odnosz i 
do tych nieruchomości dokumenta (mak 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o. 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin ae 


w obec których niniejsza | wych w sądzie niżej Te j 
laby niedopuszczalną, należy ł rze Nr. 3, miej wymienionym, w biu- 


Gazeta Lwowska< Nr. 13% z dnia 17. czerwca 1906. 


przy wyzRaczo- È 
inaczej roszczenia j sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
nieruchomości nie | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


Takie prawa, w obee których niniej-; rekeyi poczt i telegrafów we Lwowie lub w 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
-Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Wiśniez, dnia 14 maja 1906. 


Konkursa. 


L. 69,741/11. (1624 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym: 

1) w Majdanie sieniawskim z poborami 
3 klasy 2 stopnia ryczałtem 899 koron rocz- 
nie na służącego i ewentualnem wynagro- 
dzeniem 2200 koron rocznie za codzienną 


jazdę posłańczą do Sieniawy i z powrotem, 


2) w Popielnikach z poborami 3 klasy 
4 stopnia i ryczałtem 878 koron rocznie na 


służącego, i 

3) w Miękiszu nowym z poborami 8 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 680 kor. rocz- 
nie na służącego. 

Podania należy wnieść o 2 pierwsze po- 
sady najpóźniej do 24-go a o trzecią posadę 
najpóźniej do 16 czerwca b. r. do e. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegr. we Liwowie. 

Lwów, dnia 8 czerwca 1906. 


L. 1289, (4611 3—3) 
Konkurs 

Gmina miasta Mielca na podsta- 
wie uchwały Rady gminnej z dnia 5 
czerwca 1906 potrzebuje od 1 lipca b. r. 
ukwalifikowanego budowniczego miej- 
skiego. 

Płaca roczna 500 kor. płatna z 
dołu w miesięcznych ratach i taksy od 
stron przez Radę oznaczyć się mające. 

Podania udokumentowane wnosić 
należy do 25 czerwca 1906. 


Zwierzchność gminna. 
Mielec, dnia 8 czerwca 1906. 
Burmistrz: Feliks Leyko. 


L. 744. (4655 1—3) 
Konkurs. 

Zwierzchność gminna miasta Brzo- 
zowa rozpisuje konkurs na weteryna- 
rza miejskiego z roczną płacą 1600 
koron z natychmiastowem objęciem 


posady. 

Kandydaci mają wnieść swoje po- 
dania najdalej do 15 lipca 1906 przy 
dołączeniu metryki urodzenia, certy- 
fikatu przynależności, świadectwa mo- 
ralności i dyplomu. 

Brzozów, dnia 9 czerwca 1906. 

Burmistrz. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 67.971/X. T 
Og łoszenie. y 

O. k. galie. Dyrekeya poczt i telegra- 
fów poszukuje lokalu na pomieszczenie c. k. 
urzędu pocztowego i telegraficznego Rze- 
szów 1. z dniem 1 lipca 1908. 

Właścicieli realności, mających chęć 
wynająć istniejący już budynek, lub też za- 
mierzających wybudować na ten eel nowy 
gmach i wynająć go następnie lub sprzedać 
c. k. Skarbowi Panstwa za annuitetami za- 
prasza się do wnoszenia ofert najpóźniej do 
dnia Ń września 1906 r. j 

ależycie ostemplowane ofe ŻY 

przesyłać pod RAE c.k. g Lt = 

l a ; - gai. Dyrekcyj 
poczt i tełegrafów we Lwowie, zaopatrzyw 
szy je w szkic odnośnego budynku, wzoł : 
dnie w dokładny szkic sytuacyjny odn a 
Ro: A, jeśli oferta dotycz pt 
zie budy i A i A 
zA ynku, dopiero wykonać się mają- 

Zaznacza się przytem, że jeśli i 

r ACZ , esli zosta 

najęty istniejący już budynek i Me 
ca będ i sól 

gdzie obowiązany na swój koszt przy- 
stosować go do potrzeb e.k. urzędu poczto- 
wego i telegraficznego za pomocą odpowie- 
dnich przeróbek i adaptacyj. 

Co do rozkładu rozmiarów i ilości po- 
trzebnych ubikacyj zasięgnąć można wiado- 


Rzeszowie u naczelnika wymienionego urzę- 
du poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 8 czerwca 1906. 
Seferowicz. 


L cz. Ćw. 1025/6 (1) (4661) 

Przeciw nieobecnemu Abrahamowi Scher- 
zowi, kupcowi przedtem w Brzozowie, wniósł 
Abraham Esriel przez adw. dr. Salza w Tar- 
nowie skargę o 476 koron. 

Na podstawie tej skargi wydano we- 
kslowy nakaz zapłaty z dnia Il czerwca 
1906 Cw. 1025/6 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Salamon w 
Tarnowie, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

Q. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Tarnów, dnia 11 czerwca 1906. 


L. cz C. II 265/6 (1) (4689) 

Przeciw Beili Gittel 2 im. Galatzer, Jo- 
slowi Galatzer, Michlowi Galatzer i Henry- 
kowi Platzerowi, których miejsce pobylu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Brodach przez Maryę Zgo- 
ralską ur. Kut z Brodów pozew o uznanie 
prawa zastawu dla sumy 82 duk. 75 kop. 
zpn. i 300 złr. m. k. zpn. za zgasłe. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 czerwca 1906 godz. 
10 przed południem w tutejszym sądzie biu- 
rze Nr. 2. 

(elem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się pana dr, Grossa, adw. w Bro- 
dach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brody, dnia 27 maja 1906. 


L. ez. 0. 78,6 (1) (4675) 

Przeciw nieobecnej Reginie Lepsiak 
Krzęk zam. Habina z Dzianisza wniósł Mi- 
chał Bąk z Dzianisza pozew o 400 ko- 
ron zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 30 czerw- 
ca 1906 o godzinie 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku- 
rator adwokat dr. Rokach z Czarnego Du- 
najca zastępować będzie pozwaną, dopoki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo* 
enika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, dnia 29 maja 1906. 


L. ez. Og, I 217/6 (1) (4704) 

4 Przeciw Janowi Krzysińskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k, sądu obwodowego w Tarnopo- 
lu przez Pantelemona Krzysińskiego, gospo- 
darza w Czortkowie pozew o zapłacenie kwo- 
ty 1500 koron zpn. 

Na podstawie tego pozwu z 27 maja 
1906 1. cz. Og. I. 217/6 (1) wyznacza się 
termin do pierwszej audyencji na dzień 19 
czerwca 1906 godz. 8 rano, w tut. sądzie 
biuro Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jana Krzysińskie- 
go, ustanawia się pana dr. Blemmera adw. 
w Tarnopolu. kuratorem. , 

Tenże kurator zastępować będzie powyż- 
szego kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwe, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 28 maja 1906. 


L. ez, O. III 11/6 (1) 
._ Przeciw Salomowi 

miejsce pobytu jest 

został do e, k, 


(4692) 
„ ugberowi, którego 
ieznane, wniegion 
sądu powiatoweg a 
o w Prze- 
ZOE przez Towarzystwo zaliczkowe ia 
wę ności w Jarosławiu pozew o uznanie 
pre a w kwocie 400 koron za zgasłą 
miem Strzeżenia praw Salomona Jue 
bera, stanuwia si a 
pr r. SIę pana dr. Zborowskiego, 
> ki -Tzeworsku, kuratorem, 
E enże kurator zastępować będzie Salomo- 
i ugbera w rzeczonej sprawie na jego 
ZE 1 niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
zie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. 
Przeworsk, dnia 30 maja 1906. 


L. cz. ©. II 149/6 (1) (4696) 

Przeciw Mikołajowi Zwolakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Ulanowie 
przez Michała Woloszyna pozew o 200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 


mości w Departamencie X. e. k. galic. Dy-: 26 czerwca 1906 o 9 przed południem. 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Jana Zwolaka w Dąbrowej 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ulanów, dnia 24 maja 1906. 


L. cz. ©. II 1536 (1) (4688) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Sendera Leiby Reinharza i tegoż oświadezo- 
nym spadkobiercom niewiadomemu z życia 
i miejsca pobytu Ozyaszowi Herschowi Rein- 
harz wniesionym został do tut. sądu przez 
Wolfa Eskreissa w Bolechowie przeciw po- 
wyżej powołanej masie spadkowej i tow. po- 
zew o 600 kor. zpn., na podstawie pozwu 
tego wyznaczono termin na dzień 20 czerwca 
1906 na godz. 9 przed poł. 

Ponieważ masa spadkowa po bp. Sen- 
derze Leibie Zim Reinharz objętą nie zo- 
stała i niewiadomo gdzie Ozyasz Hersch 
Reinharz przebywa ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Kleinberga w Bolechowie. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki aż w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI 

Bolechów, dmia 1 czerwca 1906. 


L. ez. C. IX 20/6 (1) (4687) 

Przeciw p. Beili Rostau i Franciszkowi 
Markowi, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Przemyślu przez ldę Katz w 
Przemyślu pozew o uznanie pretensyi za zga- 
słą zpa. 

Celem strzeżenia praw niewiad. z Ży- 
cia i miejsca pobytu Beili Rostau i Fran- 
ciszka Marka ustanawia się pana dr. Amei- 
sena adwokata w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, daa 28 maja 1906. 


L. cz. C. I 165/6 (2) (4693) 

Przeciw Nykole Jaekowi Hrycia, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Peczs- 
niżynie przez Nykołę Jacka Zacharego i tow. 
pozew o oddamie w posiadanie części pgr. 
T01/1 w Stepczatowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
czerwca 1906 godzina 8 rano. 

Celem sirzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana Jurę Bojczuka Iwana wójta 
w Stopczatowie kuratorem. : 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Peczeniżyn, dnia 13 czerwca 1906. 


L. cz, ©. 165/6 (2) (4714) 

„ _ Przeciw Jędrzejowi Kwasśnemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k, sądu powiatowego w bieczn 
przez Jana Kwaśnego pozew o naruszenie w 
posiadaniu prgr. 2057 gm. Rzepiennik mar- 
ciszewski. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 czerwca 1906 godzinę 
y przed południem w tut. Sądzie biuro Nr. 1. 
„ (elem strzeżenia praw Jędrzeja Kwa- 
paeo ustanawia się pana B lesława Gawron- 
SCA e w Bieczu kuratorem. 
E ator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca A Jod Ba Kwa- 
Saego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebazpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. K. Sad powiatowy, Oddział IL. 

Biecz, dnia 9 czerwca 1906. 


———— 


L. ez. ©. III 268/6 (1) 

. Przeciw Melerowi Jskobowi 
rowi Duwidowii Tauberowi Berowi których 
miejsce pobytu jest nieznane, A ony to: 
stał do c. k. powiatowego w Brodąch = 
Leę Chomet ur. Kiniower pozew o 1 „Aż 


(4713) 
Ponique- 


o uznani 
prawa zastawu dla sumy 665 rb, gr FAA 
mieszkania i używania realności lwh Eiane 


gm. Brody za zgasłe, 

Na podstawie pozwu wyznaczono wu. 
dyencyę na dzień 25 czerwca 1906 godzina 
8 przed południem w Oddz. III. ą 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Wagnera adw, w Brodach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanyah w rzeczonej sprawie na ich koszt 


8 


i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się ł 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Brody, dnia 8 czerwca 1906. 


L. cz. Cw. 1366,6(1) Ćw. 1367/6 (1) (4659; 
Przeciw Abrahamowi Schwarcowi, przed- 
tem w Mościskach, którego miejsce pobytu 
Jest nieznane, wniesiony został do tut. sądu 
przez Towarzystwo zalezkowe rolne w Prze- 
myślu 2 pozwy o wydanie nakazu zapłaty 
sum wekslowych 1600 K., 1300 K. i 1500 
K. zpn. 
Nakazy zapłaty wydano. 
Ustananowiony celem strzeżenia praw 
nieobecnego Abrahama  Schwarca kura- 
torem dr. Czerlunczakiewicz, adwokat w 
Przemyślu, zastępywać go będzie w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i  niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 5 czerwca 1906. 


L. cz, Z. 1746. 
Ogłoszenie. 

U Leona Kuczalskiego z Koziniec, lat 
29, robotnika, zakwestyonowano i odebrano 
mu złoty męski zegarek o dwóch kopertach 
Nr. 118.976 z napisem na wewnętrznej ko- 
percie „Systeme Głlashitte First Quality" z 
z godzinowskazem o cyfrach arabskich. 

Właściciel tego zegarka zechce się 
zgłosić w tutejszym sądzie osobiście lub pi- 
semnie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Nowy Targ, dnia 20 maja 1906, 


(4699 1—5) 


L. cz. Ów. 1021/6 (1) (4660) 

Przeciw nieobecnemu Berlowi Faustowi 
i Sarze Faust, kupcom przedtem w Pilżnie, 
wniósł Izak Kranzler przez adwokata dra 
Parisera w Tarnowie skargę o 1354 koron 
46 h. 

Na podstawie tej skargi wydano weks- 
lowy nakaz zapłaty z daia 11 czerwca 1906 
Ów. Ł02t 6 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr. Apfelbaum w 
Tarnowie będzie go zastępował dopókąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 11 czerwca 1906. 


L. cz. A. 70,6 (5) (4597 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest nie- 
wiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Skałacie ogła- 
sza, że dnia 3 stycznia 1906 w Horodniey 
zmarła Parańka z Szewczuków Hewczuk bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pawła 
Szewczuka syna Łukasza i Stefana Szew- 
czuka syna Pawła nie jest znanem, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, liezae od dnia niżej podanego, zgłosili 
się w tutejszym sądzie i wnieśli oświadcze- 
nie eo do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem Hnatem Cetnarem z Horodni*y ustano- 
wionym dla nieobecnych. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałał, dnia 15 marea 1906. 


L. cz. A. 351 5 (4) (4577 3—3) 
l Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców., 

C. k. sąd powiatowy w Zurawnie Z8~ 
wiadamia, że w dniu 20 lipca 1891 w Żu- 
rawnie zmarł Isaak Blitz bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ także sądowi nie wiadomo, 
czy i którym osobom przysłuża prawo dzie- 
dziczenia spadku, przeto wzywa się niniej- 
szem tych wszystkich, którzy do tegoż spad- 
ku z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu jedne- 
go roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego p. Hermana Wie- 
senberga ce. k. notaryusza w Żurawnie ku- 
ratorem ustanowiono, będzie przeprowa- 
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, eały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. | 

| 
i 


Żurawno, dnia 16 lutego 1906. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 36/6 (1) (4582 3—3) 
Wdrożenie postępowanie amortyzacyjnego. 

Na wniosek Dyrekcyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie i Zdzi- 
sława Obertyńskiego wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującej rze- 
komo przez wnioskodawcę Zdzisława Ober- 
tyńskiego zagubionej policy ubezpiecze- 
nia na życie, wystawionej przez Dyrek- 
cyę Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z dnia 11 marca 1599 r. 
Nr. 46.685 Tab. II. na imię Zdzisława Ober- 
tyńskiego, a opiewającej na kwofę 20.000 
koron . płatnej w razie śmierci zabezpieczo- 
nego do rąk okaziciela policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uzna- 
ną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 28 maja 1906. 


G. Z. Ne. I. 488/6 (2) (4576 3—3) 
Amortisier uu g. 

Auf Ansuchen des Ohaim Jakób Schón 
in Łomna Galizien wird das Verfahren zur 
Amortisierung des dem Gesuchsteller ange- 
blich in Verlustgeratenen Dapotscheines de 
datto Wien 4 April 1900 des Gisela Verei- 
nes zur Ausstattung heiratsfiihiger Mädchen 
in Wien ausgestellt zum Beweise über die 
dieser Gesellschaft gegen ein Darlehan von 
100 Kronen hinterlegte Polizze Nr. 150.395 
eingeleitet. 

Die Inhaber dieses Depotscheines wird 
aufgefordert binnen 1 Jahre geltend zu ma- 
chen — widrigəns dieser Depotschein nach 
Verlauf dieser Frist für umwirksam erklärt 
würde. 

K. k. Bezirksgericht, Abt. I. 

Wiśnicz, am 1 Juni 1906. 


Kuratele. 


L. CAPRUSSEKO) (4594 3—3) 
Ołena Czemerys z Mużyłowa uznaną 
została za umysłowo chorą, a kuratorem jej 
Jacko Czemerys z Mużyłowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial III. 
Podbajee, dnia 15 marca 1906. 


L. ść. MM 556 (4570 3—3) 
Za umysłowo chorą uznano Annę Mu- 
zyka gospodynię w Chocieniu. 
Kuratorem jej ustanowiono Haata Ze- 
łeńko gospodarza w Chocieniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIIL. 
Kałusz, dnia 30 marca 1006. 


L. ez. P. VIH 129/6 (4568 3—3) 
Za umysłowo chorych uznano Ilka, Ta- 
cyannę i Julię Pawliszynów w Chocieniu. 
Kuratorem ich ustanowiono Hrynia 
Pawliszyna rolnika w Zagórzu. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 14 maja 1906. 


L. cz. P. VIII 107/6 (4527 3—3) 
Za umysłowo chorego uznano Emila 
Widomiaka gospodarza w Kałuszu. 
Kuratorem jego ustanowiono Zacharego 
Widoniaka gospodarza w Kałuszu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 29 kwietnia 1906, 


L. cz. P. VIII 82/8 (4526 3—3) 
Za umysłowo chorą uznano Anielę Swa- 
ryczewską w Bani. 
Kuratorem jej ustanowiono Karola Ja- 
gielnickiego w Bani. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 30 marca 1906. 


L. ez. L. VIII 1/5 (4) (4691 1—3) 

Maryanna Marduła z Zakopanego od- 
daną została pod kuratelę z powodu niedo- 
łęstwa umysłowego. 

Kuratorem jej ustanowiony został Ro- 
iman Marduła z Zakopanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VHI. 

Nowy Targ, dnia 30 marca 1906. 


L. ez. E. 35,6 (9) (4697 1—38) 

Dmytro Martyszczuk syn Iwana z Za- 
biego uznany marnotrawcą. 

Kuratorem ustanowiono Wasyla Biład- 
czuka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 8 maja 1906. 


L. cz. P. 32,6 (6) (4698 1—3) 
Iwan Łuciuk z Żabiego uznany marno- 
rawcą. 

Kuratorem ustanowiono Iwana Siwar- 
diuka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Żabie, dnia 25 kwietnia 1906. 


L. cz P. 77/5 (3) (4709 1—3) 
Michał Dryśluk syn Jurka z Krzywo- 
równi uznany marnotrawcą. 

Kuratorem ustanowiony Filip Charuk, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 6 września 1905, 


L. cz. P. 45,6 (6) (4646 1—3) 
Walka Jaszczyszyna w Szezereu uznano 
marnotrawnym, a kuratorem tegoż ustano- 
wiono Dmytra Tymczyszyna w Szezeren. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Niemirów, dnia 30 marca 1906. 


L. cz. L. 74 i L. 12/5 (8) (4643 1—38) 
Katarzyna Szaruga z Lackiej woli i 
Flora Chajes Bliml recte Hinda Hausmann z 
Mościsk umysłowo chore, kuratorem pierw- 
szej Wawrzyniec Szaruga. drugiej Abraham 
Hersch Hausmann. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 19 maja 1906. 


IL czAESEZ6 (4644 1—3) 
Za niedołężną uznano Barbarę Turecką 
w Chrości. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała Tu- 
reckiego w Chrości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Niepołomice, dnia 11 maja 1906: 


L. cz. P. 69/6 (4695) 
Za umysłowo chorego uznano Waw- 
rzyńca Siodę w Rzeczycy długiej. 
Kuratorem jego ustanowiono Wawrzyńca 
Trykę w Rzeczycy okrągłej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rozwadów, dnia 25 maja 1906. 


L. cz. P. 445 (4690) 
Kuratela nad Michałem i Anną małż. 
Skolskiemi z Janowa została zniesioną, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 29 marca 1906. 


L. ez. P. 136/6 (17) (4667) 
Za umysłowo chorego uznano Wojciecha 
Packa w Świnnej Porębie. 
„_ Kuratorem jego ustanowiono Jana Packa 
w Świnnej Porębie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 21 maja 1906. 


L. cz. P. 776 (4) (4634) 
Za umysłowo chorą uznano Maryannę 

Tomalską w Libuszy. 
Kuratorem jej 

malskiego w Libuszy. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I 
Biecz, dnia 25 maja 1906. 


ustanowiono Jana To- 


L. cz. L VII 18 (4) (4630) 
Za umysłowo niedołężną uznano Annę 

Zwolińską w Nowym Sączu. 
Kuratorem jej ustanowiono 

Stanka w Załobniczu „pod górą*. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Nowy Sącz, dnia 31 marca i906. 


Jakóba 


L ez. P. 58/6 (6) (4659) 
Za umysłowo niedołężną uznano Maryę 
Saluk w Podkamieniu. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Wiszniewskiego w Podkamieniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Załoźce, dnia 1 maja 1906. 


Eliasza 


L cz. P. 556 (4645) 
Kuratorem marnotrawnego Maryama 
Pieczonki zamiast p. Józefa (irodyńskiego 
ustanowiono Piotra Bystrowskiego w Niepo- 
łomicach. 
Sąd powiatowy. 
Niepołomica, dnia 31 maja 1906. 


H. eup. P. 796 (4) (4671) 


MapnorpasHum ysHaHo Bacaaa Furu- 
őyca s Crapnx Boropoąuaa. Fyparopou gaa 
Hero yeraHOBJeH0 Pezopa IIpoqa, e. IBaHu, 
B Crapux BoropoqgaRax. 

H. x. Cya MosiroBań, Bigg. IV. 

BoropoądaHu, gua 29 mas 1906. 
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W Lwowskim akoyjnym Zakładzie Zastawniczym ) 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza znakomita 
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 


H 


Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I — zł. 70 et. 


Kawa palona M Licytacya. 
M przy ul. Karola Ludwika I. 3, I. piętro, 


/ m. 
ŻE m : z s a © odbędzie się 
Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 e. ) , IN w dmiach 5. ż 6. lipca 1906 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje a RE: NY od godz. 9 do 1 przed poł. i od 3 do 6 po poł. 
aromę, czysty delikatny zz Em: wydatność, =% tej przyczyny znać N sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 31. marca 
ó : : alon 7 4 f E EE 7; x = 3 5 
w wiek w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 4, "a A * kilo y / 1906 oznaczonych Nr. od 2.255 do 42.975. ma 
leca handel herb zaj 3 KAWY A Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra, szlachetnych kamieni, 
Polec raty NA zegarki, platery, rowery, broń myśliwska i t. p. 


E: D M U N D A R T E: D iP A © W dniach licytacyi zwykłe czynności EE Peji. : 


we Lwowie, RNE i n a D A a "|| 
>C 


ulica Teatralna L $, paprzeci” Katedry. WL" 
F z Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem: 18, maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski). 
MASC naskórna MOULIN = Bawi 47 
e. » Bo Lw owe “posp. | osob. Ze Lwowa 
w PARYŻU. Na dworzse główny Z dworoa głównego 


kac MORE aenal vola). Žydacyows, Woro- -45 rakowi fiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi 
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Žydacnows, Woro- |] 12:45 do Krakowa (Wiednia, awla, , VA gi, 

TIE do 30/9 wł atyna (od 1/10 do 30/4 WE), Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
EO zr l bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry» 
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemorcidy, Swe- 
dzenie chroniczne, 4upież i wyrzuty 
na częściach ciała perosłych wig- 
saml i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na trwlach | głowie | skuiecznia działa na 
porost włosów. 

Słoik 2%, frank. we Franeyi, w Paryżu, w apte- 
Ge p. MOULIN, 30 ulica Louis de ad. ` 

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, „Beisera, Sklepińskiego, Fhrbara i Ru- 
ekera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauczyńskie- 
go. Kedyka i Wiszniewskiego. 


aleggczyk, Nowosielie a korugt Ozudina, Sersthu, Ra- 

Em waty T Se STA JE » "E 251| — ff do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó (od 
z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhometbu, Czudina, No- 

Pragi), (rłowa, Zakopanego, N, Sącza, (p. Tarnów), Jasła, . wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 

Ohabówki. Zakopanego (p. Rzeszów). i <A do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowu, Pesztu, Sanoka, Mözö Laboreza, Rymanowa, Iwo- 

Pragi), Oswięcina, Wieliczki, Oriowa, Nowego Sącza, (p. Tar- Mac ia Mielea. (p. Dębieg), Orłowa, Wieliczki, 


— | 405 


nów), Zuwkopanego, Jasła, Krosna, iwenieza, Rymanowa, Sa 
; : inii 


noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
z lekam, Czortkowa, Kałusza, Dsiatynż (p. Kołomyję od e = £:15 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), A a Ó: 
D3 wi), Seratu, Bsrhomethu, QCzudina, Brodniy, y i zt : : 
w ME Waldy ważki, rhometha, Ozudina, i do Podyrotogeyek, (Kijowa, Odossy), Brodów, Kopyczyniec. Husia- 
MERDE A a AWIU yna. Czortkowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Biodów. | - | gps | do Jaworowa. 


do lekan (Jass, Bukuresztu, Botuazan), Żydaczowa, Potutor, 
Kovósmezó, Qzortkowa, Nowosie!lcy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/5 do 30/9), Suczaczy. 


w 
= 


j AS r ark STA PAU o rara 
Ę ORM ną pi a 739 | do Ławocznego (Pesztu), Kalusaa, Drohobycza, Borysławia. 
ze Stanisławowa, Żydaczowu 
z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Uhyrowa 
z Jaworowit. RE. M 
z Krakowa (Berlina, Wrociawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wiejienki, Orłowa, (p. Tarnów). M Laboreza (Pesztu) i Obyro- 
wa, (p. Przemyśl). 
u Kołomyi, Żydaczewa, Potutor, Kórósuezć. 
2 Rzeszowa. Jarosławia. fubaczowa p" i 
z Ławocznego, Katusza, Stryja, Borysławia, Rocbawiny. 

z Podwołoervak, Kopyeayniec, Husiatyna, Potutor. sat 
u Krakowa (Berlina, Wrouławia, Wiednia, OE 4 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzega. = dy ymanawis, as 

nione, Sanoka, Chyrowa (P, Eoasaye) gr ożniey,, Koomania, 
a lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, "pia Bah anih 
Nowosieltey (p. Żuczkę), Serethu, RaTowiec, Berhomet 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbudu), 
Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 


Pr ENSS TETTA. 
Nakładem księgami Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie 
wyszedł z druku 
najnowszy bardzo dziś pożądany 


Podręcznik dla podróżujących po Włoszech 
pod tytułem 


Cztery tygodnie we Włoszech 


opracowany przez Dyrektora li. Szkoły realnej 
MICHAŁA LITYŃSKIEGO. 


Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
Jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 
muzea i galerye są pożądane. 


Format i druk zastosowany do pod- 
ręczników w innych językach. 


(ena egzemplarza 5 K., z prze- 
syłką 56 K. 50 b. 
EE REKZERCKECCIANAS ETN DA) 


A 
Na następujące pisma francuskie 


przyjmuje prenumeratę : 
Le Printemps, 


EZD 
iowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Krexów od 25/6 do 15/9 wł.). 
g35 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 


Rymanowa, lwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9) Wieliezki, ©4więeima, 
Zakopanego, (p. Podgórze PŁ. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Samiera, Bianek, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, Ortowz od (1/7 do 15/9). 

do Ickan Woroeht; (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i Święta 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 

do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

do Psdwołoczysk, (Kijowa, udessyj, Brodów, Kopyczynioe, Czerte 
kowu, Zaleszezyk, Huwiajgna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
magwa. 

üs leken, (Botuszan, Jass, Bukar satu), Eułusza, Ozertkowa, 
Zaiesscayk, Wyżnicy, Körðsmerð, Kocnania, Dorny Wa- 
iry, dwszawy, Nowosielicy. 

go Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karicbuduj. Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zar 
kcpanego, (n. Rzeszów), Wieliezxi, M. Sącza, Dworów. 

do dawożznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Kołomyi, Żydaczowa. } 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanska (p. Przemyśl). 

do Sambara, Ohrrowa, Sanoka. 


855 
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4 Jaworowa. wy 

z Bełyca, Sokala, Lubaczowa, f k ; 

E Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęciina, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezii, Orłowa (p. Tar- 
nów), Mielea (p. Dębicę), Dynowa, Chyrewa (p. Przemyśl) 

t Podwołoczysk (Odessy, Eijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatysa, Iwania pustego, Skały, Kopyczynieć, (rzymałowa. 

z lckan, Żydaczowa, Kałusta Nosusielicy, Serethn, Bethomethu, 
an, ŻY $ 

Czudira, Broding 


_ ruskiej. 


do Jaworowa 
do Podwołoczysk. 
da Ławocznego (Pesztu), 


Drohobycza, Boryeławia, Kaduwza. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrociawia, Barlina, Warszawy), Chyrow», 
Wie Laborez (Pevztu), Fanoka (P- Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 

de Rawy suariej Ackala. 


anisławowa, Czartkowa, Husiatyna | 
Ład E rodów, Kopyczyniec, Skały, wania 


z Krakowa, (Beriina, Wrocżawia, Wiedain, Karisowdu, Pragi), Koy 
emyrzowa, fakopancgi jaków cà 25/6 do 15/9 wi), 
ja wd, N a (b. Tarnów), Jasła, 


Orłowa (od 1/1 do 1 f ` ean ; 
Dynowa, Lubaczów, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa 
A j- AGZOÓW b. CJ 


Amour (p. Przemyśl) Podwoścezysk, Foraior. B 
: 3 b ficiem=ś Nowo io Podwożoczysk, Fotaior, y 
Revue de la Jeune Fille et de la YS5H © Ickan, (Bukarssztu), Potutor, Ozortkowa. Kórtsmeżó, Nowosie- s aee | kaz kal ES drag matewa. 
licy. Doray Wairy, Saczawy. . F lo Præemyśia (od 1/5 do 89/6 Wau 
Femme, 9-20 ff 2 Sahar, Grlowa, N. Sącza, Jasta, Krosna, Iwonieza, Ryma- ję z MS Rkowa. Zaleszetyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 


niedzieli i święta rz. kat.), V yinicy, Nowowelicy, Berho- 
methu, Ozudiza, Śerethu, «totiny, Putny, Dorny Watry, 
SUUCZAWY. > s i | 

du Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rywanowa, Iwonicza. Justin 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Krakowa, (Wiedula, wrocławia, Warszuwył, Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Uuiopanago 

do diry, Drohobycza, Berysławia, F 


Revue de la Mode, 
La Toilette des Enfants, 
Vie au grand Air, 
ia Vie Heureuse, 
Le Coquet, 
e Costume d' Enfant, 
es Dessous Elégants, 


France M 
Le Frou Prag 
Le edy, a 
5 : 
L' Tilustrati M de Paris, 
Journal Uniyersel, 
Le Journal de la Jeunesse, 
Le Journal Amusant, 
Le Journal des Modistes Special, 
Journal deg Voyages 
La Mode Illustrée | 
La Mode Pratique, 
La Modiste Francaise, 


nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. | s 
r Eratowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karled), Oświęchna, Wuliezki, Tarnobrzegu, Dyuewa, Lm- 
baczowa. Jasłu, lwonicza, Rymanowa, Sanoks, Ohyrows (p. 
*rzemyśl). c: AM 
a Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), RER Kcpyezyniee, Żale 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Fusiatyna. | Sw 
x Aawogynogo, (Pemi, Kałusza. Borysławia, Droloby osa, Kooba- 


wy 


930 


10.30 
10:50 


Pociągi lokalne. 


howi fd 23 września wł.) 707, przed południem, 325, ; Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł) 605 r 93. 8:40 1 gia 
Z E T (od 6 FR de 2a K E e do z września wł. w lle- | po południu, (od 6/5 da 23/9 s w i reo oS 228, >) e 
dziele i rz. kat. święta), 1000 przed połud, 1:46 po południu, (od 1. połud. i 12:40 po ołud, (od 1/60 31/8 wł. MR 0 
> i rz. kat. święta), i SA z DO Rawy iski lig? A 2/0 80 310 Wł, ecdziennie) 834 wigezór. 
czerwca do 31 sierpnia Wł. codziennie) 935 wieczór. = , awy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli“ ) 
Z Janowa (od 115 do 30/9 wł codziennie). I A EAN e AN sii acon (od 1/5 do 30/9 wz. ada] 9:15 rzed połud., (od 18/5 do 
wi. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w miedziele i rz. kat. o. wł. w niedziele i rz, Z. niec, 13 t a A 1315 do 9/8 
więta) 10-10 wieczór. iodziele i SWIGIA © 0: HS codziennie) 314 po mołudn j R k 
e ae od 27/5 do 1e Ja + SSŁUARA al Ba RGB a LU 45 idd! poł. (od 21/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
paremia TOW a i "m p 2o Lubienia 301 po poład. (od 13/5 do 16/91 meńziełe ia POOR 


= 3 EE e—a 


Na tworze „Podnamaza* i i 
, I iwoeroa ,„Poczamoze* 


DE 


za! "MOT AM Jv wis xugtoyn SĘ 


a Modi ją: Ę i 
A Modiste Parisienne, | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów B ć i ? . | 
; niverselle, j Podwołoczysk, Kopyczyniec, Hasiatyna, Potutor yak, fBijowa, Ożessy), Eredów. Kopyszyniec, Rvs'atyna, 
yad, 
Le Moniteur de la Mode, | Podwożoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów „A 

Musica, Podwakcczysk, (Odessy, Kijowa), Kopy ię. | ; RAD OR 2 yniee, Załswzezyk 
sgyt, SMzty, lvawia pnuiaso Baa zaa EA A : (Kiowa, Odesty), Brodtw, 8opyez O ŻA 

La Nouvelle Mode, ga oto 4 "ana 2 RY” wię pałowa, "Reooipna. Stały lwaria puateza, (rsymmażowa, Oro- kowa 

= i 12] Podwołoczysk, (Biesy, Kijowa}, Brodi SE "=", 


Biuro dziennizów 1 ogłoszeń 


SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana l 9. 
Kosztorysy gratis. 


z, Brodów, Konyczyniee, Hkały, Iwania pustego 
Desiatyna, darszzczyk, iray ma?owò. 

S a mw EEEEEEZĄ b 

Uwaga: Pora noc KA? UE ~ amaa = WB 

jeady jk y sa Sa a ca OZNACZONĄ jest ramkami, — Zwykże pilsiy do jazdy i wszelkiego inaego rodzaju bilety, iiluwtrowane jrzowodniki, 
z n ye MARZTAS Vina, Przez oeiy dzień w biarza akian a. Ula po ar a EE a 


rozkłady 


= — Najpiękniejsze nowości "= PRYM 


czerw eca b. r. 


czerwea b. r. 


«1 największych teatrów świata! | 


NOWOŚĆ! GO osób NOWOŚĆ! 


Wielki Balet „BABEL: 
Wspaniała wystawa! 


Kostyumy i dekoracye podług szkiców profesora historyi i sztuk pięknych Kretschmera. 


iBenotza E 
w scenie: Za kulisami transformatorki 


I P 31 


senzacyjni = dwa <A i okwiibryści 


| Les BOYSTONS 
| 


Elektryczna gwiazda 


PODR = EREE ALE TO A 


O 
IK GOW ma sig p ! 
PL > W a. M6 
SLE Bólu? „kil F: 


ze swojemi mówiącemi lalkami 


FRANK PORT «© LEONARD | Zycie w Indyach 
komiczni skoczki | Najpiękniejszy obraz żywych fotografij 
Kierownik art. Rudolf Franziak. Orkiestra c. i k. 30 p. p. 


Początek o godzinie 8 wieczorem. 


a l Z KAACICYEDA 
z 


W niedziele i święta 2 przedstawienia 
© godzinie 4 po poludniu i S$ wieczorem. 


bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ulica Karola Ludwika 9 


Na wszystkie 
z wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZEĘ MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenamerztę z dostawą w rujcjece luh wysyłka ne 
prowincyę po cenach redakcyjnych - | i 


fjencya dzienników i ogłoszeń SŁ. Sakołowskiege 


mh 


ponnn as 
asame enama 


tui ry 
SE 


* 


naa 
mmm 


o z „ p + pz 


- Bu Ba Mitea Mat Bia Bim OŁ M. a Aa Ki t a i, 


EA 


Zaproszenie 
na 


III. Walne Zgromadzenie 


Szanownych P. T. Członków podpisanego Towarzystwa, które odbędzie się 

2 lipca 1906 o 5 godz. wieczorem w sali Kasyna urzędaiczego we Lwowie 

(Rynek | 9) a w razie niewyczerpania porządku dziennego W dniach następ- 

nych w tym samym lokalu i o tej samej godzinie. W myśl $ 88 dotychczas 

obowiązującego statutu zapadną na tem zgromadzeniu uchwały bez względu 

na ilość obecnych członków, gdyż na II. Walaem Zgromadzeniu brakło kom- 
pletu do ważności uchwał dla końcowych parsgrafów statutu 


Porządek dzienny: 
1. Zagajenie. 2. Zmiana statutu. 3. Wybór członkó 
4. Zatwierdzenie lub odrzucenie nowych członków Dyrekc 
cych przez Radę nadzorczą. 5. Sprawozdanie rachunkowe 
rekcyi. 6. Wnioski członków. 
Lwów, dnia 15 czerwca 1906. 


Towarz. budowy tanich domów mieszkałnych dla urzędników we 
Dyrekcya: R. Nowak, M. Aleksandrowicz. 


w Rady nadzorczej. 
yi wybrać się mają- 
dotychczasowej Dy- 


Lwowie, Stow. zarej z ogr. poręką. 
(Przedruk nie bedzie opłacony.) 


A ctównnć | = — 


we ara 


Wydawnictwo Ksiegarzi Polskiej B. Połonieckieg? We Lwowie. 


AUGUST FOREL 


Doktor medycyny, filozofii i praw, były profesor psychiatryi 
i dyrektor Zakładu dla obłąkanych w Zurychu 


ZAGADNIENIA SEKSUALNE 


, aysieny i socyologii, 


‘nta Wszechnicy iwowskiej, 


roztrzasane zę stanowiska nauk przyrodniczych, nsychologii 


przełeżone z niamieckiego przez Dr. WŁADYSŁAWA WITWH KIEGO, *w 
T. WITWICKIEGO, profesora gimuazyalnego i WITÓŁDA SCHREIBERA, profesora szkoły roalnaj. 


SPIS RZECZY: 
Wstęp. — I. Rozmnażanie się istot. (Dzieje komórki: podzialkowanie, dzieworództwo, 
łączenie, rozwój, różnice płci, kastracya, hermafrodytyzm, dziedziezność, blastoftorya). — 
LI. Rozwój i rodowód istot. — II. Warunki przyrodnicze i mechanizm zapłodnienia i 
ciąży u człowieka. Współrzędne cechy płciowe. — IV. Popęd płciowy. (Popęd płciowy 
u mężczyzn. Popęd płciowy u kobiety. Flirt). 


a) Oddziaływanie miłośc} płciowej na życie duchowe mężezyzny. (Odw:ga, 
bezżenność); b) Oddziaływanie miłości płciowej na życie duchowe kobiety. (Staropanierń- 
stwo, bierność i tęsknota, poddanie się i marzyciels siąża i miłość macierzyńsk 
niftość skratpia „BO j ycielstwo, ciąża i miłość macierzynska, 
mapia, rutyna, zazdrość, kokieterya, wstyd i pruderya); c) Fetyszyzm; d) Zwią- 
zek milości z religią. Przykłady z życia. (1—25). — VI. i 
wy. 9. Prawo podobieństwa, bękarty. i wabienia. 7. Wolność wyboru. 8. Dobór płcio- 
uczuć i wyrachowania w doborze płciowym, 12 
Upadek małżeństwa kupnego, wiano. 14, Obrzędy 
małżeństwa. s > małżeństwa. 17. 
Spojrzenie wstecz. 19. Dodatek: Wpływ rasy na życie E i a 
ŻE a) Fylogenya Życia płciowego; b) OBkózenyć żyśla piełow VIL Kaolja płcio- 
płciowa: 1, Patalogia narządów płciowych w ogólności. II. Chorob "i ne. DI. Prdje 
patologia płciowa. 1. Porażenia odruchów. 2. Psychiczna potne ri ee LI. Psycho- 
4. Znieczulenie płeiowe czyli wrodzony brak uczuć i popędów a ; WR: = płciowe. 
płciowe czyli nadmierne wzmożenie popędu płciowego. 6. Onania róż ZEG: 
czenia popędu płciowego. A) Pociąg płciowy do osób różnej płci ze bo REE hę 
zaspokojenia. a) Sadyzm; b) Masochizm; c) Fetyszyzm; d) KTO pania 08) Poni u 
płciowy do osób tej samej płei (miłość równopłciowa i opatrzne czucie płciowe) a) ME 
łość równopłciowa u mężczyzn; b) Miłość równopłciowa u kobiet; e) Pociąg přciowy do 
płciowo niedojrzałych; d) Pociąg płciowy do zwierząt (sodomia czyli skotołództwo); e) 
Notatki. 8. Zboczenie płciowe u umysłowo chorych i duchowo nieprawidłowych. 9. Dzi 
łanie środków odurzających, w szczególności alkoholu na popęd płciowy. 10. Zboczenie 
łelowe W skutek suggestyi i autosuggestyi. 11. Zboczenia z nawyku. — IX. Stosunek 
zagadnień płciowych do kwestyi pieniężnej i posiadania. (Małżeństwo za pieniądze. Pro: 
stytucya i stręczycielstwo. Kokoty i metresy). — X, Wpływ zewnętrznych warunków ży- 
cja na życie płciowe. (Klimat. Życie na wsi i w mieście, samotność i życie towarzyskie, 
włóczegost WO» rodzina zero, życie fabryczne, amerykanizm. Szynk i alkohol. Majątek i 
ubóstwo. Stanowisko społeczne. Indywidualny tryb życia. Internaty. Diversa. — XI. Re- 
lieia į życie płciowe. — XII. Prawo i życie płciowe. A) Uwagi ogólne; B) Prawo cy- 
') Prawo karne. — XIII. Medycyna i życie płciowe. W ogólności. Srodki ure- 


Małżeństwo z rachunku i kupne. 18, 
brzędy weselne i zwyczaje ślubne. 15. Formy 


wilne; U (względnie 346 iażę Hi malżeńska. Tajemnica lekarska. Leczenie 
y ia (W28 usunięcia) ciąży. Hygiena małżeńska. , Se 
AA ch. — XIV, DA AT — XV. Kwestya płciowa w polityce i eko- 


cierpień płciowyć . 
nomii społecznej. — 
ka. — XVJIL. Bola s 

rzyszłości. Utopijne pomysły 


XVI. Kwestya płciowa w pedagogii. — XVII. ycie płciowe i sztu- 
suggestyi w życiu płeiowem. — XIX. Streszczenie 1 perspektywy 
o idealnem małżeństwie przyszłości. 

Dodatek: Głosy o kwestyi płciowej. — I August Bebel: Kobieta w przyszłości, te- 
+. Aoa i przyszłości. — II. Charles Secrétan : Le droit de la femme. IHI. Ellen 
Key: Milośé i małżeństwo. — IV. Ruth Bre: Dzieci państwa czy prawo macierzyństwa, 


V. . Miłość w przyrodzie. ; 
E e passant: Roma. i nowele. — VIII. André Couvreur: La Graine, — 
. Brienx: Les Avariós. — Charles Albert: Wolna milość i Quayrat La demoralisą- 
tion de l'idée sexuelle. 7, XL. G. Vacher de la Lapouge: Les selections sociale. — XII 
Wilhelm Schallmayer: Dziedziczność 1 dobór w rozwóju ludów. — XIII. Ryszard 
wald: Miasto i wieś w procesie życiowym rasy, -- Zakończenie. 


—= Dwa tomy. — Cena koron 10, w oprawie koron 12, ==— 


V. Miłość płciowa i wszystkie 


inne objawy duchowe, powstające u człowieka na tle popędu płeicwego. Uwagi ogólne: 
i „ABB popęd 
rodczy, zazdrość, fanfaronada pleiowa, zmysł pornograficzny, obłuda, pruderya, wstyd, 


p 5 ; Ktnologtczne dzieje i pradzieje 
płciowego życia człowieka. (wedle Westemarka). 1. Początki małżeństwa. 2. Wiek insty” 


10. Zakaz małżeństw między krewnymi. 11. Rola 


Do dziejów pozamałżeńskiego obcowania, 18. 


— VI. Otto Weininger: Rodzaj i charakter. — | JE W razie przyj 


| załączników, albo nie zł 


anatoriumm Kudowa 


Physikalisch-diatetische | Mineralbader 
Heilanstalt im Hause 


Prospekte durch den Besitzer und ärzilichen Leiter: Dr, Herrmann, 


Poświadczenia renomowanych lekarzy. 
Nowy "acyonalny sposób ieczenia. 
Nieszkedliwy, bez medycyny. 


Wszystkim chorym na nerwy 
poleca się gorąco broszurę Romana Weissmana 
© chorobach nerwowych i paraliżu, 
zabiegach i leczeniu 
która okazała się w 26 wydaniu i jest bezpłatnie do nabycia w księgarni 


Franciszka FISCHERA. Pięciekośsioły (Fiinfkirchen). 


ZOT EZ EEDĘ PZ ASO 
Ustawowo cchronione: Każde naśladownictwo i przedruk karane. 
Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem. 

Sędzia: Oskarżony prawie cały swój i ostatni grosz wy- 
rzucił na środki całkiem bezwartościowe i beskuteczne, 
chociaż Pan przecież, tak jak prawie każdy wiedzieć 
musiał, że jedynie Thierrego Balsam i maść centyfo- 
ljowa jedynie są najpewniejszymi, najskuteczniejszymi 
i nieomylnymi środkami leczniczymi we wszystkiech 
wypadkach i jest to także udowodnionem tysiącami 
pism dziękczynnych. 


Oskarżony: Niestety, dałem sobie wyperswadować i uży- 
wałem pierwszych lepszych proponowanych mi środ- 
ków, które były bezwartościowe i bezskuteczne, używa- 
łem balsamów fałszowanych, czego teraz żałuję. 
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Sędzia: Nieznajomość ustawowa nie jest żadnem usprawiedliwieniem. Dlaczego nie spro- 
wadziłeś Pan sobie broszurę z tysiącem świadectw od aptekarza Thierry'ego z Pregrady. 
którą posyła się każdemu na życzenie bezpłatnie i franeo. 

Oskarżony: Niestety i ta okoliczność nie była mi znaną. 

Sędzia: Tym razem zostaniesz Pan uwolnionym od przestępstwa obowiązkowego przestrze- 
gania zdrowia Pańskiego i rodziny — pod warunkiem jednak, że się poprawisz. Zanie- 
chać ma Pan także sprowadzania i używania wszelkich innych bezwartościowych 
i bezskutecznych surrogatów i falsyfikatów i ma Pan zawsze używać wyłącznie Thier- 
ry'ego balsamu i masci eentyfoljowej jako jedynie pewnych i zdumiewająco działających 
środków. Ustawy zdrowia powinniśmy wszyscy dokładnie przestrzegać a ignorowanie 
tychże czy to skutkiem nieświadomości czy też zaniedbania z pewnością ciężko kara- 
nem będzie przez chorobę lub też przynajmniej przez osłabienie organizmu i konstytucji 

Thierrry'ego balsam i maść eentyfoljowa służą do pomocy ludzkości cierpiącej i do 
ulżenia bołów i chorób — i nie potrzebuje pan więcej cierpieć, jeżeli pan te bardzo ta- 
nie środki zawsze posiada w domu i przy sobie ciągle ich używa. 

Thierry'ego Balsam jest nieporównanym środkiem przeciw kaszłowi, katarom, 
chorobom piersiowym, tuberkulozie, zapaleniom gardła, chrypce, bronchitis, choro- 
bom płuc, wątroby, kurczom żołądkowym, kolxom, zatwardzeniu szezególnie influ- 
esey cte. | przynesi pewną pomoc 1 skutek. Cere. 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
albo też jedna dnża flaszka specyalna z zamknięciem patentowa- 
nem Kor. 5 franco. 

. Thiery'ego maść centyfoljowa jest non plus ultra przy wszy- 
stkich zastarzałych ranach, zapaleniach, róży, wrzodach i spuchnięciach, 
abscesach, ranach, karbunkułach, nowotworach, oparzeniach. rankach 
dzieci etc. zmiękcza i wyciąga wszelkie obce ciało, które dostało się 
do ciała, jak ołów, szkło, skałki, piasek ete. baz bolu, zapobiega = 
wcześnie użyta — prawie zawsze zakażenin krwi i robi zbytecznemi 
bolesne operacye. 

Cena za 2 slłsiki franre zl. 3:60. 

i Broszurę z tysiąwami orygipalnemi pismami dziękezynnemi otrzymuje 
każdy va żądanie gratis i franco. 

Wysjłka tylko za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy albo za pobraniem od 


aptekarza A. Thierry w Pręgrala obok Robitsch Sauerbrunn, 


Do nabycia w większych aptekach i drogueryach medycynalnych. 


GC- k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie» 


L. 43 256/1. l ; (4702) 
(głoszenie rozprawy ofertowej. 


Allein ecbfer Balsam § 
ans der SchnEzengel-Apofheka 


des 
A. Thierry in Pregrada 
hei Rohltsch-Sauerarunn. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej powiększenie i przebudowę budynku stacyjnego w Bochni, a mianowicie: 
a) wykonanie wszystkich robót budowlanych ; 
b) dostawę i montowanie żelaznej werandy ; m 
c) dostawę żelaznych okien portalowych, żelaznych części konstrukeyjnych dla gór- 
nego oświetlenia westibulu i + PA markizy. | GT Bi 
Roboty mają być ukończone z końcem maja . Bliższe postanowienia 
niu ofert, szczegółowe warunki budowy, plany, formularze ofertowe i t. d. o 
glądać począwszy od 18 czerwca 1906 w wymienionej e. k. Dyrekeyi kolei pań prze- 
Oddziale dla utrzymania kolei i budowy. Państwowych, 
Odnośne oferty, o re sporządzać tyl 
wym, należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapie - 
a) oferta na wykonanie robót budowlanych aka e z napisem: 
b) oferta na dostawę i montowanie żelaznej aucjinym w Bochni; 
Bochni ; <znej werandy dia budynku stacyjnego w 
c) dostawa żelaznych okien portalowych, żelazn 
nego oświetlenia westibulu i żelaznej markizy q 
później do dnia 7 lipca 1906 god y 
wych w Krakowie. 
Otwarcie ofert nastapi dni i 
; y ] apl dnia 7 lipca 16 rodóin: 
że piętrze drzwi Nr, 8 0 o godzinie 
FL owiązuje sę NM 
Źiętaca Ji a EE dnia l października 1906, 
wodowi wytwórcy ubierać gi Siawy pod b) i e) wymienione, tylko fabrykańci lub za- 
y ubiegać się a i na uwzelednieni SW tz 
Wadyum, które nalóży złoże zgięanienie swych ofe t liczyć mogą. 
wykazanych pod a) 3000 > 3 zyc równocześnie z wniesieniem oferty, wynosi dla robót 
A ofe pod b) 400 koron, pod e) 300 koron ima stanowić kau- 
Jeżeli oferent ni . ; 3 
eel olerent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
ożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 


ko na przepisanym formularzu oferto- 


ych części konstrukeviny ) 

| { :ylnych dla oór- 
ziny IŻ w ja padaka stacyjnego w Senna à a 
\ poiudnie do e. k, Dyrekeyi kolei państwo- 


l po południu w małej Sali 


Jego uważać się będzie 


Thurn- warunki zniesiono w jakikolwiek sposób. 


C. k. Dyrckcya kolei państwowych w Krakowie. ` 
Kraków, dnia 15 czerwea 1906, 


J. KAPR 


magazyn instrumentów muzycznych przenosi się z dniem 15 li 
na ulicę EIETNEA NSE A, obok Miejskiego Teatru. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


| tów biegły korepetytor poszukuje na czas 
wakacyi lekeyi, Zawadzki. Ii xów, Grodecka 28, 


O a 0 EE e RA s e R L 
D h na Kastelówce, dobrze rentująca się, 

składająca się z trzach pomieszkań 5, 6 i2 
pokoje z przynałeżnościami do sprzedania, zgło- 
szenia pod K. Z w biurze dzienników Sokołow- 
skiego, Pasaż Fausmana. 


BE ac o 
7 powodu zwinięcia handlu sprzedaje po mo- 

żliwie najniższych cenach: Kołdry, kapy weł- 
niane, poduszki dywanowe, materace włosienne i 
z trawy morskiej, drelichy, sienniki sprężynowe, 
łóżka żelazne, również przyjmuje się materace do 
przerobienia i pokrycia. Spółka tapieerów lwowskich, 
Jagiellońska 3. 


Zakopane. 


Pensyonat w willi „Karpackiej“ 
otwarty rok cały o czem znajomych 
i życzliwych uprzejmie zawiadamiam. 

Właścicielka : Anna Krzykowska. 


interesy Legitymacji 


z tytułów honorowych, księcia, brabiego i 
barona, szlachectwa i honorowego obywa- 
telstwa, oraz genealogiczne i herbowe, wy- 
łącznie prowadzi i udziela porad w takowych 
były sekretarz Departamentu Heroldyi Rzą- 
dzącego Senatu, Aleksander Buche. Peters- 
burg. Kamienoostrowski prosp Nr. 1. 


Kredyt osobisty 


dla urzędników, oficerów, nauczycieli i t. d. Samo- 

istne konsorcya oszczędnościowo - pożyczkowe Sto- 

warzyszenia urzędnikow udzielają pod jak najdo- 

godniejszymi warunkami także na długotrwała spłaty 
pożyczek osobistych. 


Adresy konsoreyj podaje bezpłatnie Zentral'eitung 
des Beamten-Vereines, Wien I., Wipplingerstrasse 25. 
RC WATCH EDO CH a ACZ ARABIA BA RC A Z EC 


| Drewniane rulety i żaluzye | 


najlepszej jakości we wszystkich cenach 
l w największym wyborze poleca najtaniej 
Fabryka rulet drewnianych | żaluzył 


ANTONIEGO TSCHAUDERA jun., 


Braunau, Czechy. — Agenci poszukiwani. 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4*—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8:— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Ueząc się języka francuskiego 
z ii-go kursu „Sami CZA 

„OISKo-Francuskiego* nt- 
pisanego przez Plato v. Itens- 
amers, znalazłem w tejże książce 
niespodziewanie kupon, za który o- 
trzymałem od autora 6 tomów dzieła 


pod tyt. „Wewn i 
Polski za Stanisława FORA ani ar 


Korzona, wartości 40 kor. jako i > 
płatne, w nagrodę za pilność i wyka A 

FRANCISZEK GRYSZKA, Szezekociny, gub 
Kielecka, Królestwo Polskie, d. 7 Maja 1906 ka 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego L 12. — Telefon Nr. 527. 


4 GAZY WY 


Na myszy polne. 


Trucizny na myszy polne: 


Gałki fosforowe, 

Owies Sirychninowy, 

Pszenica sStrychniRowa, 

KHaskol trujący tylko myszy, nie szko- 
dliwy dla innych zwierząt 


wyra mia 


Lwowska fabryka chem. TLEŃ. 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki I. L 


AA 


Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwarancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Sehottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefen 408. 


Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające ką- 
piele szlamowe, skuteczne kuracye wodą zimną, jak 
i kuracye mieczne, 

b © EE W w bukowińskich Karpatach 
ć stacya kolejowa. 
Przy zlewie rzek Dorny i Złotej Bystrzycy. 


14 godzin jazdy od Bukaresztu a 11 od Lwowa, 


Monumentalne budynki kąpielowe, wodociągi 2 gór- 
skich źródeł, kanalizacye, elektryczne oświetlenie, 
miejsca do zabaw, tor do jazdy na kole, dwa razy 
dziennie koncert muzyki bystrzyckiego pułku, wy- 
cieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkia i węgierskie 
okolice na wozach, koniach i tratwach Nadzwy- 
czajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych, ko- 
biecych i sercowych słubościach, niedokrewności, 
chorobach naczyń krwionośnych i exsudatach. — 
Prospekty gratis. — Lekarskich objaśnień udziela 
radea cesarski lekarz c. k., kąpiel i Źródeł 
Dr. ARTHUR LOEBEL. 


Fabryczny skład materyałów Rakszawskich. 


Zamówienia wykonywa się starannie w najkrótszym czasie. 
Dla dogodności zamiejscowych P. £. zamawiających wyjda ba prowincyę sam kierownik z próbkami 


Niemniej poleca wielki skład ubrań goto 
jak również mundurki i płaszcze studenckie 


po bardzo umiarkowanych cenach. 


Dla Przewielebnego Duchowieństwa sutanny wykonywują specyaliści krawcy. 
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FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 


inz. 


Kolobrzeg nad Bałtykiem. 


Pierwszorzędne kapiele solankowe i borowinowe. 
Rozległe przechadzki leśne. > = Nowe wodociągi źródlane. 
Frekwencja w tok 1905 przeszło 20.000 osób. — Sezon trwa od końca maja do końca września, 
Nadzwyczajnie skuteczne w «chorobach zotzowych, krzywicy alboe angielskiej chorobie, 
blednicy, stawowym reum',«»ie, pizewleklym gośceu, przewlekiem zapalenia organów 
trzewowych, w następstwie chorób popołogowych, porażeniach, jakoteż w przewlekłych 
=== chorobach skórnych, zapaleniach okostnej i gruźliczych przetokach. === 
Urządzenia inhalacyjne do usunięcia nieżytu nosa, gardła, krtani i oskrzeli. Kościoły ka- 
tolicki i ewangelicki w miejseu. Godziny przyjęć lekarzy kąpielowych w solankach. 

Prospekty rozsyłają : 
SOLANKI ZWIĄZKOWE (Vereins-Solbad) — NOWE SOLANKI (Neues Solbad). 
SOLANKI DR. BEHREND'A (Dr. Behbrend's Solbad). — SOLANKI CESARSKIE 
(Kaiserbad). — SOLANKI S-TO MARCIŃSKIE (St. Martinsbad) 


Niniejszem podaję do wiadomości pp. Przemysłowcom, że 
poszukuję wspólnika fachowego piwowara, z odpowiednim 
kapitałem, 


dla zbudowania i urządzenia browaru w uroczej i odpowiedniej na to miej- 
scowości w Bessarabii, pow sorokskim, w odległości 15 wiorst od powiato- 
wego miasta Mohilowa Pod, w odległości 2 wiorst od spławnej rzeki »Dnie- 
stru«<, 100 sążni od stacyi kolej. dla projektowanego przemysłu. Dla budowy 
kamień, wapno i piasek na miejscu, materyał drzewny stosunkowo tani 
i w dostawie łatwy, woda dla fabrykacyi piwa na miejscu obfita zródlana, 
w wyborowym gatunku, jęczmień w całej okolicy produkuje się po większej 
części li tylko browarny, wysoki gatunek i stosunkowo tani, punkt dla zbytu 
piwa w cafer znaczeniu słowa może być odpowiedni i korzystny. O warunki 
umowy upraszam zgłaszać się do właściciela majątku Byrnowo p. Grodzkiego, 
stacya kolejowa, poczta i telegraf „Oknica“ w odległości 4 wiorst od majątku 
„A »Byrnowo< Rosya. 


Rządowo 


uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztncznych Í specjalnych leczniczych 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, uł. Św. Gertrudy I. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemieznym wodom: Bilińskiej, Gieshitblerskiej, Selter- 
skiej, Vichy, Maryenbsdzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwakną, Oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
Cenniki na żądanie franco. 
Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiege, Halicka 5. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


